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JEdNIK POLSKI 


D «a a 
Zwycięstwo Rudini ego. 
Lwów 51. marca 
Zwycięstwo parlamentarne odniesione przed 
kilku dniami w parlamencie włoskim przez pre- 
zydenta ministrów margrabiego Rudini ego, ZWTÓ- 
ciło na siebie powszechną uwagę opinji publi 
cznej w Europie. Zaimponował przedewszystkiem 
niczwykły i niespodziewany stosunek głosów. Za 
udzieleniem wotum ufności rządowi głosowało 
256 deputowanych, opozycja naliczyła zaledwie 
głosów 96. Czy stosunek tych głosów miałby być 
rzeczywiście wyrazem stosunku większości mini- 
sterjalnej do mniejszości opozycyjnej ? Czy isto- 
tnie zwolennicy rządu znajdują się w tak impo- 
nującej liczbie, czy Opozycja ogranicza SIĘ do 
8 zczupłej garstki przeciwników margrabiego Ru- 
dini'ego ? i 
Na pytanie to można stanowczo odpowie- 
dzieć: Nie, Ani tak wielkiej większości za sobą, 
ani tak małej mniejszości przeciw sobie gabinet 
Rudini'ego nie ma. Cyfry powyżej podane nie 
dają bynajmniej wyobrażenia o stosunkach paria- 
;mentarnych we Włoszech, ani o sile stronnictw 
politycznych stojących za względnie przeciw rzą- 
dowi. W rzeczywistości rząd nie ma za sobą 
ani w przybliżeniu takiej większości, jaka się za 
wotum ufności oświadczyła, a jeżeli margrabia 
Rudini nie znalazł tym razem przeciw sobie Ca- 
łej opozycji, to zasługa w tem szczególnego 
zbiegu okoliczności, natury więcel taktycznej. 

Wiadomo, wśród jakich okoliczności doszedł 
do steru nowy gabinet, wiadomo także. czego 
kraj po nim się spodziewa. (0wóż są wśród opo- 
zycji pewne żywioły, „wcale wyrozumiałe, które 
nie cheą przeciąć nici żywota gabinetowi, nim 
jeszcze miał sposobność zabrać się serjo do speł- 


\ nienia obietnie i wykonania przyjętego na siebie 


$ 
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zadania, wolą więc owe żywioły czekać i ze swo- 
ją opozycją jeszcze się wstrzymać, wolą Rudini'e- 
mu zostawić czas i sposobność do pracy. To są 
powody ich życzliwej neutralności. w obec te- 
go istotnie nie należy do ostatniego zwycięstwa rzą- 
dowego zbyt wielkielkiej przywiąsywać wagi po- 
litycznej, i nie należy po wiem zbyt wiele się 
spodziewać. Rachuby mogłyby w takim razie 
zawieść. Z drugiej jednak strony byłoby mar- 
grabiemu Rudini'emu zapewne dziś przykro, gdy- 
by się jego zwycięstwo chciało zbyt lekceważyć 
— zwłaszcza. że miał przeciw sobie takiego opo- 
nenta, jak — Crispi: Były szef gabinetu stanął 
tym razem we własnej osobie na czele opozycji 
i wytoczył przeciw swojema bug ośredniemu na- 
stęp cy-sdeiadą najcięższego  kAlYraiy=apUdłU- 
wał. Upadły minister, chcąc przestrzegać swo- 
ich następców przed reformą uzbrojeń, usiłował 
wywołać — strachy wojenne. Zamiast użyć 
motywów ekonomicznych. wolał rzucić się 
ole wielkiej polityki i pompatycznie oświadczy Ę 
iż podobną zmianę karabinów niebezpiecznie jest 
rozpoczynać, skoro zachodzi ustawiczna obawa 
wojny i nie nie wyklucza przypuszczenia, iż 
wojna ta może wybuchnąć jeszcze w tym roku. 
Przed paru tygodniami podobne słowo ministra 
Crispi ego mogłoby wywołać poważny „popłoch, 
nietylko we Włoszech, ale i wszędzie; dziś 
przeszło ono bez żadnego wrażenia i poczytane 
było za to, czem było istotnie, za zwrot pole- 
miczny, nie bardzo szczęśliwy, a bardzo niezrę- 
czny Nie uląkł się też ani p. Rudini, „ani izba, 
a pan Crispi spadł odrazu do roli gomiącego za 
efektem, a żle poinformowanego dziennikarza. 
Zamiast zaś zaszkodzić swemu następcy, Pomógł 
mu tylko, a pomógł zwłaszcza w oczach Francji. 
Notując tę grożbę eks prezesa gabinetu włoskiego, 
dzienniki francuskie zaznaczają skwapliwie to, 


- (zas odnowić przedpłatę 
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ZŁOTOBRODY EMIR. 


POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. 
NAPISAŁ 


STAN. WIGURA. 
(Giąg dalszy), 
xIV 


Wiadomość o aresztowaniu Nekrasa była 
dła--kmira i Padury  pognębiającą  niespo- 
dzianką. A ; a 

Posady wielkiego planu zachwiały się. Za- 
chwiała je sama niepewność: nie wiadomo było, 
co naprowadziło na ślad sprzysiężonych — czy 
udział Nekrasa na Donie, czy spisek petersburg- 


ski. czy właśnie nie wpadli na domysł przy- * 


czyny przyjazdu Nekrisa do Sawrania? 

Ze słów Nekrasa, rzuconych w twarz puł- 
kownikowi, Można było wnosić, że zdrajcy wy- 
dali tylko spisek wojskowy. Nie wiedziano więc, 
w jakim celu jechał Nekras do Sawrania, z kim 
tu rozmawiał, 0 czem, Gdyby wiedziano, are 
sztowanoby Padurę i Emira przedewszystkiem. 
Domysł więc 0 odkrycjy tylko spisku wojskowe- 
go był słuszny. Wyjazd jego z Kijowa tłnma- 
czono potrzebą porozumienia się Z nłanami buż- 
skimi — i aresztowano go w podróży, Nie wie- 
dziano poprostu, że Sawrań był celem podróży. 

Ale czy bez Nekrasa Zrobią CO na wscho- 
dzie? Rzecz wydawała się bardzo wątpliwą. 
Niewiadomo, jak on tam prowadził całą 
sprawę, ezy wyręczył się kim i kim? Czy 
ten ktoś zastąpi jego? Czy nie okaże się czło- 
wiekiem małego ducha i nie poświęci sprawy 


publicznej dla spokoju publicznego ? 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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iż fakt, że wódz opozycji grozi wojną, a wię- 
kszość parlamentarna groźby tej wcale w rachubę 
nie bierze i uchwałami swemi to stwierdza, do- 
wodzi najlepiej, jak ważnym czynnikiem w uspo- 
kojeniu Europy był upadek p. Crispiego i jak 
doniosłą jest w tym kierunku zmiana gabinetu. 

Nie powiodły się więc zupełnie p. Crispi' emu 
jego pierwsze kroki opozycyjne. Chciał straszyć 
wojną i spotkał się tylko z oskarżeniem, iż dla 
celów osobistych i stronniczych nie waha się sze- 
rzyć obaw i niepokojów. Chciał wreszcie z efektem 
powrócić na widownię polityczną i obrał po temu 
chwile, możliwie najgorszą. 

Wykryte bowiem w Massawie nadużycia, 
niepowodzenia misyj Antonelego i cała ta, niezbyt 
wyraźna sprawa z Menelikiem i traktatem abisyń- 
skim. są jeszcze pozostałościami z czasów Crispi'e- 
go. Jego [awaturnicza polityka w Afryce dopiero 
teraz zaczyna wydawać swoje owoce. Odpawie- 
dzialności zato wszystko nie poniesie rząd dzisiej- 
szy, ale p. Crispi, a to, na co się obecnie zano- 
si, będzie jeno likwidacją dawniejszego przedsię- 
wzięcia. Że likwidacya ta n e wypadnie na korzyść 
p. Crispi'ego, że zapowiedziana w sprawie abisyń- 
skiej jawność nie wyjdzie mu na dobre : że 
go jeszcze dalej od powrotu do władzy odsunie— 
jest dzis więcej niż prawdopodobnem. Przez to 
zaś, że zamiast skryć się na uboezu i siedzieć 
cicho, dumnie głowę podnosi i stara się sławić 
to, eo bynajmniej sławy godnem nie jest, że chce 
się ustawicznie przypominać i uwagę na siebie 
zwracać — może tylko upadek swój pogłębić 
i dosczczętnym go uczynić. 


©. Rosji. 
(Nowy projcht otwarcia kursów lekarskich dla lekarzy 
praktycznych. — Odnowienie rozporzadzenia o przyjmowaniu 
poddanstwa rosyjskiego przez służących na kolejach obcokra- 
joweów, lub mających tam jakie przedsiebiorstwa. — Budo- 
wa kolei syberyjskiej. — Dyżury nowych lekarzy. — Wy- 
hup miewylosowanych biletów bankowych — wypuszczenie 
nowych obligacyj). 

—- Z Petersburga piszą, że departament 
lekarski powziął myśl utworzenia nowego niż- 
szego personalu lekarskiego, któryby poświęcił 
się praktyce lekarskiej, na zasadzie nabytych 
drogą praktyczną wiadomości. W tym celu pro- 
jektują otwarcie we wszystkich uniwersytetach, 
trzyletnich kursów lekarskich dla lekarzy 
praktycznych. Wykład na kursach tych posia- 
dać będzie kierunek ściśle praktyczny. Oma- 
wiane kursa będą bezpłatne, po ukończeniu ich 
jednak elewi obowiązani będą odsłużyć pewną 
liczbę Tal W Miejesowościach wskazanych przez 
departament lekarski, ną zwykłych prawach 
stypendystów. Pierwotnie od wstępujących na te 
kursa miano wymagać patentów z ukończenia 
średnich zakładów naukowych, prawdopodobnie 
jednak wymagania będą o wiele skromniejsze i 
na kursa Przyjmowany będzie każdy, kto' złoży 
egzamin według specjalnego programu. Wy- 
chowańcy kursów za pomoc lekarską będą 
mieli prawo do honorarjum tak ze strony rządu 
i różnych instytucyj, jakotoż ze strony publiczno 
ści. Po upływie lat służby rządowej. lekarze- 
praktycy mogą pełnić obowiązki pomocników 
przy lekarzach dyplomowanych, lub laborantów 
w zakładach lekarskich. Na kursa przyjmowane 
będą osoby od lat 16 do 40, osoby  niepełno- 
letnie i zamężne posiadać muszą upoważnienie 
ze strony rodziców lub męża, 

— Przed dwoma laty wydano rozporządze- 
nie, aby wszyscy poddani Zagraniczni, służący 
na kolejach, przyjęli bezzwłocznie poddaństwo 
rosyjskie. Następnie jednak w wyjątkowych ra- 
zach tym i owym ze względu na stosunki fa- 


miesięcznie — 


Wszystko przedstawiało się pod formą za- | 


gadki, której nie podobna było rozwiązać. 

Miało to się na wiosnę wyklarować. 

Gdyby jednak powstanie na Donie nie dało 
się przeprowadzić, odpadałby w najkrytyczniej- 
szej chwili drugi sojusznik. 

Cała waga wojny oparłaby sie w ten sposób 
na barkach Polski i Rusi. 

Coś stanowczego mogłoby się dopiero na 
wiosnę wykazać. 

A wiosna była już niedaleką. Już się rozpo- 
częły roztopy śniegowe, już ptactwo świegotało 
zwawiej, słońce świeciło jaśniej, bydło porykiwa- 
ło żałośnie, w step patrząc, a Konie tąpunne roz- 
dymały chrapy, rwały ziemię z POd siebie i gło- 
wy podnosząc do góry, na wiatr Prychały. 

Była to wiosna nadziej i smutków, 

Od Ołeksy nie było wiadomości żądnej, © 
Ołcksie także. Można więc było przypuszczać, 
że wszystko idzie najlepiej, Gdyby mu się co 
stało, ci, co bliżej d stykałi się całe) Sprawy, zna- 
leźliby może sposób powiadomienia. | 

Dla Emira niepewneść ta, w jakiej żyć mu- 
siał, była zabójczą. Odkrycie spisku Moskali 
i spokój, panujący na Donie, świadczyły Wyraźnie, 
że z tej strony działania nie będzie Już żadnego. 
Jeszcze mu zdaleka połyskiwała Jeno buława 
hetmańska... Przywiązał się do tej nadziei, żył 
nią, wszystko dla niej poświęcił — imię, mają- 
tek, sławę... czyż miałby sen jego ukochany 
pierzchnąć i zniknąć ? Duma nie pozwalała mu 
zrobić nawet przypuszczenia takiego. 

Przeżywał godziny mąk piekielnych. Od 
Ołeksy wiadomości żadnej, a tu słońce prowadzi- 
ło wiosnę coraz dalej naprzód, szlachta niecier- 
pliwiła się, głośno sarkała i wołała: 

— Prowadź nas, albo siedź w domu! Znaj- 
dziemy sobie innego przewodnika. 
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milijne, odroczono na jakiś czas termin wykona- 
nia rzeczonego rozporządzenia. Obecnie ze 
strony departamentu kolejowego  oświadczono 
wszystkim ofiejalistom kolejowym, tudzież oso- 
bom. mającym przy kolejach jakiekolwiek przed- 
siębiorstwa, że jeżeli nie przyjęii dotąd poddań- 
stwa rosyjskiego. winni to uczynić w ciągu roku 
bieżącego. W pierwszym razie wszyscy obco- 
krajowcy zostaną uwolnieni ze służby, a prze- 
mysłowcy obowiązani będą do likwidacji swych 
interesów. 

— Budowa kolei syberyjskiej rozpocznie się z 
początkiem maja r. b. s 

-~ Sprawa pomocy lekarskiej w nocy, o któ- 
rej zorganizowaniu dużo się w ostatnich czasach 
mówiło i pisało w Rosji. na teraz ulega nieokre- 
ślonej zwłoce, z powodu, że departament lekar- 
ski przy ministerstwie spraw wewnętrznych opra- 
cowuje ustawę obowiązkowego zorganizowania 
dyżurów nocnych lekarzy we wszystkich miastach, 
liczących więcej, niż 50.000 ludności. 
edług telegramu .Ajencji północnej,“ 
imiennym carskim ukazem, rozkazano ministrowi 
skarbu dokonać wykupu wszystkich niewyloso- 
wanych dotąd 57], państwowych biletów banko- 
wych trzeciej emisji z r. 1569, czwartej emisji z 
r. 1070 i piątej emisji z r. 1681, a także 5°/, 
biletów bankowych pierwszej emisji z r. 1860, 
których termin nie upłynął w r. 1888; wszystkie 
w ogólnej sumie kapitału nominalnego rs. 
184,198.350. W zamian za to będą wypuszczo- 
ne nowe 40/, obligacje w sumie nominalnej 194 
miljonów rs. kredytowych, pod nazwą trzeciej 
40], pożyczki wewnętrznej. Od obligacyj tych 
zagwarantowany będzie dochód roczny w wyso- 
kości 40/,, wypłacany w ratach półrocznych d. 
27. czerwca i d. 27. grudnia. Losowanie obli- 
gacyj, ulegających amortyzacji, odbywać się bę- 
zie corocznie w d. 27. marca, poczynając od d. 
21. marca 1592 r. 
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Korespondencje. 


Budapeszt 29. marca. 


(Wyjazd króla i dworu — Dzień 15. marca w stolicy wẹ- 


gierskiej. — „Magyar hirlap". jako „Driter im Bun- 
de“. — Dunaj i uchwała miasta. — Ze świata sztuki. — 
Opera. — Teatr narodowy. — Teatr niemiecki. — Wystawa 
modeli na pomnik Wolności. - Wystawa wachlarzy. — To- 
warzystwo sztuki. — Z życia miejskiego. — Komisja wysta- 
wowa. -- Tutejsze stow. Polaków. — 3maja w Budapeszcie. — 


Smierć sp. Władysława Gołęmberskiego. 

Jak wiadomo, dwór opuścił stolicę węgier- 
ską w dniu 14. bm.. królowa udała się do Gre- 
cji a król de Wiednia. O ile uważałem, dwór 
zwykle przed 15. marca opuszcza stolicę, — bo 
wiadomo, że dzień piętnasty tegoż miesiąca rok 
rocznie solennie bywa przez młodzież i patrjo- 
tów węgierskich obchońzonym. Tu w Budape- 
szcie święcą go pochodami, mowami i deklama- 
cjami na placach, przed muzeum narodowem i 
przed posągiem Petófiego. I w tym roku odbyła 
się podobnaż manifestacja, a silne Alpra magyar 
Petofiego, wygłoszone po dwakroć przez studen- 
tów — porywało zebrane na obchodzie tłumy. 

Poczciwa partja liberalna, a raczej rządowa, 
wydaje trzeci dziennik p. t. Magyar hirlap, 
(dziennik węgierski) którego pierwszy numer 
okazał się światu przed tygodniem, „Der dritte 
im Bunde“, bo jak wiadomo rządowymi orga- 
nami są Ncmzet i Pester Lloyd, ma pieniądze, 
wiee bawi się, rzucając w Świat długie szpalty 
najwznioślejszych pochwał dla rządu — a miota 
się natomiast i rzuca niewyezerpanym zasobem 
zółci na opozycję, to jest antirządowców. Zaba- 
wka to bez wielkiego ryzyka, a poseł Horwath, 
jako wydawca, może zrobić dobry interes, bo 
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Dla uspokojenia jej wysłał Padure. Ks 
mu szepnąć do ucha domysł. że Emir spodziewa 
się kozackiego ruchu za Dnieprem, a wtedy ta- 
twiej im będzie działać razem, że czeka na wia- 
domości stamtąd. 

Czekał, ale wiadomości nie było. 

Emir codziennie jeździł w step. do stadniny 
z Halickim i Pfejfrem spędzał godziny na na- 
radach. 

. ,Szykował konie, dobierał, przejeżdżał. Dzie- 
sięciu ludzi dzień i noc kule lało w jarze Ma- 
ksymowego futoru i proch wyrabiało. 

Wszystko było w pogotowiu. Choćby jutro 
można było w samym Sawraniu trzysta jeżdźców 
na koń posadzić. 

- Emir, zajęty swoim planem, o wszystkiem 
innem zapomniał. Inny świat nie istniał dla niego. 

Daremnie, niby widmo jakie, stawała na 
drodzo Hanusia i patrzyła na niego ze smutkiem, 
który zdawał się mówić: zapomniałeś o mnie — 
Emir odjeżdżał, nie patrząc na nią jakgdyby nic 
przed sobą nie widział. 

Odjeżdżał posępny do domu, zapytywał. czy 
Padura nie wrócił, czy nikt nie był i niby w le- 
targ jaki, w milczenie zapadał. Nazajutrz znowu 
w step jechał -— i znowu wracał takim samym. 

Niezwykłe to usposobienie grala komento 
wano wszędzie. 

Najwięcej odsuwała je Hanusia. 
niby z krzyża zdjęta. 

— ŻZaduryłaś diwczyna! — mówił dziad 
Maksym ze współezuciem do Sokoła. Chodzi, jak 
senna... jeszcze ręce na siebie nałoży! ? 

— Niech przepada! Jaka matka, taka córka! 
Niech robi, co chce! 

Did nie mógł się z tem pogodzić, ażeby 
dziewczynę na bożą wolę zostawić. 

Może by się znachorki poradzić, co! 


Chodziła, 


Przeńakatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego*, plac Marjacki, 
liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki : we Wiedniu’ 
p Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes; 
Schalek ; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfurcie : Kolonji: Haasenstein et Vogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichmann i Frendler. W Paryżu: ©. Adam, 
Rue des saints Perós 81. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 
Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wierwsza. 


Drobne ogłoszenia po 1*/, centa od wyrazu, Pomieszkania, 
sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza 
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chociażby gazeta miała nie być długowieczną 
toć pieniądze włożone wrócą się niezawodnie. 
gdyż pismo zasługując się. krzyczy i krzykiem 
pracuje. 

Ostatnie grożne wezbranie Dnnaju zniewoli- 
ło radę miasta do zastanowienia się nad środkami 
zabezpieczenia stolicy od powodzi. Trzeba wie- 
dzieć, że koryto Dunaju wielce zwężone w Buda 
peszcie, powoduje silne i raptowne wznoszenie 
się rzeki i grozi najpierwej zawsze stolicy i jej 
okolicom powodzą. Więc rada miasta postanowi- 
ta podnieść dzisiejsze bulwary koło Dunaju o 9 
metrów w górę - to znaczy wymurować ka 
mienne obwałowanie brzegów rzeki, dwa razy 
wyższe od dzisiejszego. Naturalnie stolica pragnie 
widzieć koszta tych robót do połowy przez pań- 
stwo pokryte. 

Że świata sztuki miałbym wiele do donie- 
sienia czytelnikowi, poprzestać jednak muszę na 
ogólnikach. 

Przedewszystkiem to, com przewidywał, stało 
się już — ku wielkiemu niezadowoleniu prasy 
żydowskiej. Pan Mahler ustąpił ze stanowiska 
dyrektora opery i to bardzo raptownie. Caią po- 
ciechą jego przyjaciół jest ta okoliczność, że pan 
Mahler odszedł, wypełniwszy swoją sakwę po- 
dróżną 25 tysiącami złotych reńskich, których 
wprawdzie nie zarobił, ani nie przysporzył kasie 
opery królewskiej — ale, które zażądał za zer: 
wanie kontraktu i które uwiózł ze sobą z wiel- 
kiej miłości dla... sztuki węgierskiej. Następcą 
jego ma być zasłużony kompozytor i muzyk, a 
dawny kierownik opery, sędziwy jubilat Erkel. 
Gdy mowa o teatrze, niepodobna nie zanotować 
świetnego powodzenia, jakiem się cieszy pani 
Jassay w roli „Elektry* przedstawianej w tu- 
tejszym narodowym teatrze. Pani Jassay, jest to 
Wolter-węgierska, jak owa w Burgu wiedeźń- 
skim, tak ta w Budapeszcie jest pierwszorzędną 
gwiazdą sceniczną. Jakkolwiek bowiem dość po- 
deszłe lata artystki przyćmiewają jaskrawy blask 
tej gwiazdy — to jednak urok zasług, wdzięk i 
artyzm w grze stawiają p. Jassay na pierwszym 
planie personalu dramatycznego. Kasyno magna- 
ckie przez usta hr. Eugeniusza Zichego dało 
wyraz swojego uwielbienia dla artystki na osta- 
tniem przedstawieniu „Elektry“ i ofiarowało jej 
ogromny suto kamieniami wysadsany, oraz ema- 
ljowany wieniec laurowy szczero-złoty. Na list- 
kach wawrzynu widnieją napisy wszystkich 
sztuk, w których mtystka zasłużono zbierała 
oklaski. 


Teatr niemiecki Lessera ma być budowany 
z wiosną, a będzie w całości z żelaza. 

Z teatru przechodzę do wystawy sztuki 
rzeżbiarskiej, do wielkiej sali posiedzeń akade- 
mji umiejętności. Przestąpiwszy progi tej səli, 
pomimo woli wyrywa się z piersi okrzyk : szczę- 
śliwy naród, który stawiać może pomniki 
wolności!!! W takiem uniesieniu, naturalnem 
zresztą, oglądałem 8 modeli gipsowych, bardzo 
ładnie wykończonych nawet w szczegółach, dla 
pomnika wolności węgierskiej, mającego 
stanąć w Budapeszcie. Szkice te są w ogóle ła- 
dne, ale co ważniejsza, że z nich właśnie czer- 
pie się pojęcie o odrodzeniu i Wo a rozwo- 
ju sztuk pięknych na Węgrzech. Jest ich ośm, 
a twórey tychże to wszystko młode siły od 28 do 
30 lat, artyści, rokujący świetne nadzieje. Po- 
mysły są śmiałe — pomniki zda się niebotyczne 
— grupy. pełne życia, naturalności i efektu. Trzy 
szkice artysty rzeżbiarza Zali, twórcy pomnika 
niedawno odsłoniętego w Aradzie, odbijają ory- 
ginalnością pomysłu -- dalej Rony i prof. Stro- 
bla, są przez komisję uznane za najlepsze i 
międ nimi też odbędzie się kciślejszy wybór. 


Wszyscy jednak przechylają się na stronę mo% 
delu Zali, który ma stanąć naprzeciw budujące- 
go się parlamentu. 

Druga wystawa w salonie sztuki przyciąga 
tłumy kobict —- ale bo to i wystawa broni ko- 
biecej... wachlarzy — urządzona starannie i przed- 
stawiająca się tak ponętnie i kokieteryjnie, jak 
niejedna z właścicielek różnorodnych okazów 
tej wypróbewanej broni. Tu dopiero widzi się 
przepych. zbytek aż do przesady — a bogate 
tkaniny, malowidła oryginalne. rzeźby w kości 
słoniowej i drzewie, sprawiają również, że w po- 
łączeniu z tą wystawą „wachlarzową*, występuje 
wyraziście sztuka zastosowana do przemysłu i bo- 
daj czy nie jej pierwszeństwo się tu należy: 

„Towarzystwo sztuki“ rozesłało członkom 
swoim premję za rok ubiegły, bardzo ładne al- 
bum, złożone ze starannie reprodukowanych obra- 
zów, których w albumie cztery się znajduje. 

Z życia miejskiego notuję. że dyrekcja tram- 
waju elektrycznego przeprowadza nową linję, a 
raczej odnogę, przez ułicę Królewską do lasku 
miejskiego wiodąca. Lasek miejski ożywia się 
bardzo skutkiem łagodniejszej pory — jestto bo- 
wiem jedyne nasze miejsce spaceru. bardzo licznie 
uczęszczane. 

Przed kilku dniami ukonstytuowała się ko- 
misja wystawowa celem urządzenia „światowej 
wystawy“ w Buda-Peszcie w 1594 roku, 
w którym też będzie obchodzone uroczyście, 
jak to już wam donosiłem zresztą, „millenium“ 
węgierskie. 

Tutejsze stowarzyszenie polskie, będzie so- 
lennie obchodziło rocznicę „Trzeciego Maja“. 
Wydelegowany już został komitet z piętnastu 
członków, celem omówienia programu uroczysto- 
ści. W tym też roku stowarzyszenie obchodzi 25- 
letni jubilensz swojego istnienia. Smutny cios do- 
tknął toż stowarzyszenie, zmarły bowiem we Lwo- 
wie 6. p. Władysław Gołęmberski był przez 
pewien czas prezesem jego, wiele dlań zdziałał 
i wiele pracował. Więc pozyskał sobie szacunek 
całej kolonji polskiej w Buda-Peszcie, która sku- 
tkiem jego zgonu, w rzeczywistym smutku i bo- 
leści poyrążoną została. 

Pobóg. 


W sprawie ciolósnego Karania WIĘŹNIÓW. 


Na d. 25. bm. zebrali się w Hali niemieccy 
prawnicy. Jako pierwszy punkt porządku obrad 
wzięto pod rozprawę pytanie: „Czy i jakby mo- 
żna odsiręczać od zbrodni i przewinień podlega- 
jących krótszym karom więziennym ?* ! 

Referent, sędzia okręgowy Simonson z Lueken- 
walde, zaznaczył. że krótka kara więzienna nie 
tylko nie pomaga, ale przeciwnie szkodliwie od- 
działywa, bo nie odrażając nawet, nastręcza wię- 
żniowi sposobność do zepsucia moralnego. Obo- 
wiązkiem jest przeto państwa zapobiedz takim 
niedomaganiom, państwo powinno także okazać 
więżniowi siłę swojej powagi i nie osadzać 80 
w więzieniu, do którego idzie z pewną lubością. 
Trzeba więc te krótsze kary więziefiie jak naj- 
więcej skrócić, ale natomiast obostrzyć je, a to 
niewątpliwie wpłynęłoby na zmniejszenie zbrodni. 
Radzi przeto referent. aby urządzono więzienia 
samotne, pracę przymnsową, uszczuplenie żywno- 
ści, kare cielesną dla więźniów karanych za 


zbrodnie i przestępstwa surowe, nieludzkie, ma- 


jące charakter zbydlęcenia. 

Koreferent, dr. Kronecker z Berlina. godzi 
się na to, że dzisiejsze krótkie kary więzienne 
nie odstraszają, ale natomiast oddziaływają zwy- 
kle szkodliwie; radzono przeto, aby więźniom 
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— Radżeie się i róbcie, eo chcecie! — od- 
rzekł Sokół niechętnie. 

Tegoż samego dnia nad wieczorem, ni stąd 
ni z owąd, zjawiła się właśnie znachorka. 

Dziad, baba i Hanusia siedzieli we trójkę 
przed chatą, przed miską kuleszu. 

Kulisz stobił się parą. Dziad i baba 
jedli powoli, dmuchając w łyżkę. Hanusia przeł- 
knęła trochę, potem łyżkę o krawędź miski 
oparła i zamyślła się. 

— Nie jesz? — spytała baba. 

— Nie chce mi się... 

Baba pokiwała głową znacząco. 

W tej ehwili pies odwrócił się i zasz. zekał. 

Przed wrotami stała jakaś kobieta — że- 
braczka, w łachmanach, o Śniadej, niemłodej już, 
ale pięknej twarzy, mająca pozór cyganki... 

— Dobry wieczór! — odezwała się ochry- 
płym głosem. 

— Dobry wieczór! Prosimy do wieczerzy. 

Żebraczka przystąpiła z pewnem waha- 
niem się. 

— Dziękuję... i 

Z głosu nie można było domyśleć się, czy 
dziękowała za zaprosiny, czy nie chciała. 

Baba nalegała. 

— Jeżeli pozwolicie, Bóg zapłać.. — odrze- 
kła, usiadła na zydelku i powolnie jeść poczęła. 
Rozmowa toczyła się na temat skąd i dotąd 


| idzie? Czem się zajmuje? Gdzie mieszka ? 


U  żebraczki z torby 
jakichś roślin. i 
— (Cóż to, zbieracie ziele ? 
Zbieram, panie gospodarzu... 
Dla siebie ? 
Nie... dla 
chorobie różnej. 
$ Dziad i baba spojrzeli na siebie znacząco. 


sterczały łodygi 


ludzi... 


pomazgam czasem w 


arma | 

Żebraczka spojrzenia tego nie dostrzegła. 
gdyż patrzyła ciągle na zamyśloną Hanusię, 

— A czegoż to dziewczyno tak suniujesz /— 
spytała. 

— Smutna czegoś... 

Zebraczka pokiwała głową. 

— Smutno... smutno... — mówiła głosem zła- 
manym, bezdźwięcznym, głową kiwając. O,i 
Jam się w życiu nasmuciła... napłakała... prze- 


szło wszystko — tylko ból jeszcze nie prze- 
szedł... 

Zjedli wieczerzę. 

— A ja chyba w step powędruję na no- 
cleg... — rzekła żebraczka. 

— Alboż to się miejsce u nas nie znajdzie— 
czy co! 

-- Jeżeli pozwolicie przenocuję. 

— Przenocujcie... à 

Niedzieli na przyzbie i rozmawiali. Ale spoj: 
rzenia żebraczki kierowały się ciągle na Hanu 
się i na jej twarzy spoczywały. Smutek dzie- 


wczyny intrygował ją widocznie. 

Dziad poszedł do szopy. posłanie przysposo- 
bić, baba — do chaty. Na przyźbie siedziały 
tylko Ilanusia i żebraczka. Wieczór był wiosen- 
ny, majowy, świeży. Wiatr od stepu przynosił 
echa różne, głosy różne. zapachy „peine świeżości 
i życia. M. 

Dziewczyna i żebraczka siedziały obok sie- 
bie, milcząc. Hanusia myślała o grafie, żebraczka 
oka z dziewczyny nie spuszczała. | 

Nagle Hanusia głowę podniosła ; żywem 
spojrzeniem obrzuciła żebraczkę. 

— Umiecie wy matko wróżyć? 


(Dokończenie nastupi.) 
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skazanym na krótsze pozbawienie wolności, da- 
wano gorsze pożywienie i niewygodniejsze łóżka, 
jak innym na długie więzienie skazanym. Prze- 
ciwko temu oświadczyli się atoli różni lekarze 
więzienni, obawiający się ztąd epidemji w wię- 
ziemiach i narażenia zdrowia więźniów. Aa kara- 
niem cielesnem nie może się koreferent żadną 
miarą oświadczyć, bo nie odpowiada ona dzisiej- 
szemu duchowi czasu, zabijałaby ona leż 
w zbrodniarzu resztę poczucia honorowego. Kara 
cielesna mogłaby skutkować chyba w takim ra- 
zie, gdyby ją można wymierzać tuż po popełnie- 
niu karygodnego czynu, ale ponieważ sędzia do- 
piero pe tygodniach, miesiącach lub latach na- 
wet karę dekretować może, to trudno mówić 
w takim razie o pomyślnym skutku kary cie- 
lesnej. Natomiast zalecić możnaby z uwzględnie- 
niem fizycznej siły zbrodniarza na krótkie ska- 
zanego więzienie : uszczuplenie żywności, twarde 
łoże i ciemne cele Taka ostrzejsza kara nie po- 
winnaby jednak trwać dłużej jak trzy dni. Ze- 
braków nie należałoby karać aresztem, tych 
trzebaby przekazywać policji krajowej. 

- Następni mowcy, wszyscy bez wyjątku, 
oświadczyli się przeciw karze cielesnej, nie po- 
wzięto jednak co do tej kwestji żadnej nchwały, 
uważając ją jako jeszcze nie kwalifikującą się do 
stanowczej decyzji. W dalszym ciągu obrad 
przyjęto rezolucją, żądającą dla więźniów skaza- 
nych na krótsze pozbawienie wolności: uszezu- 
plenie żywności, twardego łoża, ciemnych celi, 
przymusowej pracy. albo w danym razie odjęcia 
więżniowi zatrudnienia. 


Projekt sieci kolei lokalnych 
w Galicji. 


Pornszona przez posła Szczepanowskie- 
o na Ostatniej sesji SeJ owej, myśl podniesienia 
ekonomicznego kraju Przy pomocy budowy kolei 
lokalnych, może wydać błogie owoce, jeżeli inte- 
resowane czynniki wesprą usiłowania Wydziału 
krajowego, skierowane ku wszechstronnemu zba- 
daniu sprawy. a p. j 
Przed kilku tygodniami donieśliśmy już, iż 
Wydział krajowy w skutek polecenia Sejmu, 
„wzięcia pod rozwagę ułożenia norm 
co do warunków, pod którymi kraj 
mógłby udzielać poparcia kolejom lo- 
kalnym', — odniósł się dv wydziałów innych 
krajów koronnych 0 nadesłanie dat, dotyczących 
linij kolejowych. ] i 
Owóż obecnie postanowił wydział krajowy 
przystąpić do zebrania dalszego materjału w tym 
względzie. | 
Przedewszystkiem wypracował wydział kra- 
jowy szczegółowy kwestjonacjusz w sprawfe dat, 
potrzebnych do ułożenia projektu sieci kolei lo- 
kalnych oraz przybliżonych kosztów ich budowy, 
przyszłego utrzymania i ruchu. | i 
Kwestjonarjusz ten Obejmuje następujące 
tania : 
j A) Które linie kolei dosalnych byłyby po- 
żądane? Które z tych linij s najważniejsze 1 
najspieszniej potrzebne, które zaš mniej ważne i 
mniej pilne! f 
B) Dla każdej z proponowanych lınij z 050- 
bna należy podać następujące szczegóły : 
1. Główna miejscowość, do której ruch ko- 
munikacyjny zmierza. i 
2. Miejsce, z którego linja kolejowa ma wy- 
chodzić. 
3. Miejsce, 
czyć. 
4 Czy w punkcie początkowym, lub końco- 
wym linja ma się łączyć z inną istniejącą Już 
koleją. ; VE 
5. Wszystkie miejscowości, które linja ma 
bezpośrednio k Ok a więc także jlość sta- 
syj i przystanków. 4.4 
A = Vaznije miejscowości i zakłady, 
które linja ma bezpośrednio lub pośrednio ob- 
sługiwać. 8 „8 
Tu należy wymienić także miejscowości gra- 
niczne obszaru rzeczywiście zasilającego ruchem 
zbieżnym prąd komunikacji, kierowany ku miej- 
scowości głównej. m 
7. Główny cel proponowanej l'nj! „Czy celem 
jej ma być połączenie głównej miejscawości 
z istniejącą już koleją; czy ułatwienie zbytu 
głównego produktu jednego lub kilku większych 
rzedsiębiorstw miejscowych, albo też produktów 
Janogo przemysłu i gospodarstwa wiejskiego ; 
czy ułatwienie iiportu przedmiotów potrzeb po- 
wszechnych ? | = 
8. Jaką cechę ma ludność i okolica ¥ Rol- 
nierą, handiÌową, przemysłową, przedsiębiorczą, 
górniezą. wyrobniczą, czy wędruj:tćą ? 


w którem linja ma się koń- 
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KSIĘŻNICZKA CYRKOWA. 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. 
PRZEZ 


PAWŁA PERRON. 
Część druga 


(Cing dalszy.) i 

Dla ś'edztwa miały dotychczasowe zeznania 
Leoni jeden tylko szczegół, który mógł na ślady 
paprowadzić. M'anowicie Opowiad.ł:. (ze nieba- 
wem po godzinie 10. zasłyszała gduics Z oddali 
kilka urwanych tonów, jakby instrument, nastę- 
pnie zaś krótki śpiew Marsyljank*. Było tedy 
bardzo prawdopodobnie, że jedno I drugie po- 
chodziło od przeciągających w pobliżu trubadu- 
rów ulicznych. Nagłe zaś zaniechanie śpiewu 
mogło być następstwem interwencji policjanta, 
który zaprotestował przeciw zakłócaniu śpiewem 
mieszkańcom okolicznym spokoju nocnego Po 
godz. 10. 

P Molinard wydał przeto polecenie, aby 
wśród podrzędnego personalu skonstatowzno, czy 
owego wtorkowego wieczora, który z policjantów 
nie spotkał na jednem z przymieść takiej muzy- 
ki szynkowej, wyśpiewującej Marsyljankę i czy 
tenże nie zabronił im dalszego hałasowania po 
ulicach uśpionego miasta. 

Zadanie to nie było zbyt trudne, należało 
tylko przeprowadzić inkwizycję z całym perso- 
nalem służbowym. > 

Nazajutrz po wizycie Leoni w prefekturze, 
udał się p. Molinard z Cequinet: m, jako prowa 
dzącym pióro, do domu przy bulwarze Magenty. 
Rzecz prosta, wpuszczono go do mieszkania cho- 
rej natychmiast, a pokojówka i portjer mieli je- 
dynie z ust p. podprefekta rozkaz surowy, aby 
przed nikim, ale to absolutnie przed nikim ze 
znajomych lub obcych, nie zdradzili pobytu pan 
ny Duvał wtym domu... 
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9. Czy obok pożytku dla eksploatacji główne- 
go produktu linja będzie służyła do użytku po- 
wszechnego dla okolicy i w jakiej mierze ? 

10. Główne produkty zbytu i importu, a w 
szczególności ilość roczna głównych produktów i 
towarów wyrażona w tonach (1 tona == 1000 klg ), 
które przechodzą z poszczególnych punktów ob- 
szaru mającego rzeczywiście zasilać ruch propo- 
nowanej linji do miejseowości głównej i na od- 
wrót. 

11. Obecna cena przeciętna transportu pro- 
duktów i towarów przewozowych drogami szutro- 
wanemi za tonę i 1 kilometr w promieniu powyż- 
szego obszaru. 

12. Spodziewany najmniejszy codzienny ruch 
osobowy w różnych porach roku, na różnych 
długościach proponowanej linji, jako też spodzie- 
wany minimalny ruch roczny towarowy w pier- 
wszych latach istnienia proponowanej linji. 

13. Czy o koncesję budowy, utrzymania i 
eksploatacji linji starałyby się umyślnie w tym 
celu zawiązane konsorcja, przedsiębiostwa prze- 
mysłu miejscowego, osoby prywatne, powiat lub 
gmina ? ; 

14. Jakiemi ofiarami przyczyniłyby się do 
kosztów budowy i w razie danym do kosztów 
utrzymania linji strony interesowane, przedsię- 
biorstwa przemysłu miejscowego, osoby prywatne, 
zarządy istniejących w pobliżu kolei żelaznych, 
powiaty lub gminy. 

Powyższy kwestjonarjusz przesłał Wydział 
krajowy wszystkim wydziałom powiatowym z 
wezwaniem, ażeby sprawę tę wzięły pod rozwa- 
gę i na postawione pytaria w przeciągu trzech 
miesięcy odpowiedziały z możliwą dokładnością. 

Wydziały powiatowe mają tylko nad temi 
linjami kolejowemi się zastanowić, któreby doty- 
czyły własnego powietu lub sąsiednich powiatów. 
a zarazem mają w sprawie proponowanych linij 
zbadać, czy i o ile strony interesowane byłyby 
skłonne do ofiar, bądź w gruntach, materjałach, 
bądź w pieniądzach na rzecz tych linij i stoso- 
wnie do wyniku przedsięwziętych w tym wzglę- 
dzie badań wypełnić odnośne pytania kwestjo- 
narjusza. 

Wydział krajowy oOświadezył zarazem, że 
przy ułożeniu projektu sieci kolei lokalnych, 
uwzględni tylko takie linje, których użyteczność 
dla ogółu i możliwość pokrycia kosztów eksploa- 
tacji t. j. utrzymania i ruchu własnymi docho- 
dami kolei będą wykazane i neleżycie uzasa- 
dnione i na rzecz których strcny interesowane 
gotowe są ponieść odpowiedne ofiary. 


Powyższy kwestjonarz przesłał Wydział kra 
jowy również: Towarzystwu gospodarczemu we 
Lwowie; Towarzystwu rolniczemu w Krakowie; 
Towarzystwu tatrzańskiemu w Krakowie; Towa- 
rzystwom politechnicznym we Lwowie i Krako- 
wie; Towarzystwu naftowemu kraj. w Gorlicach; 
dyrekcji dóbr państwowych we Lwowie; staro- 
stwu górniczemu w Krakowie; magistratom miast 
Lwowa i Krakowa; zakładom zdrojowym w 
Szczawnicy, Iwoniczu, Lubieniu, Rymanowie i 
Truskawcu. 

Następnie zaproszono do wypełnienia kwe- 
stjonarjusza zarządy wszystkich większych dóbr 
w kraju, a mianowicie zarządy dóbr: Bilcze, 
Brody, Brzeżany, Busk, Chorostków, Czerwono- 
gród, Dzików, Dębica, Izdebnik, Jagielnica, Ja- 
nów, Kamionka, Kopeczyńce, Krasiczyn, Krze- 
szowice, Łańcut, Moszków, Mielnica. Monaste- 
rzyska, Myszkowce, Nisko, Pawłosiów, Pieniaki, 
Perehińsko, Przeworsk, Radziechów, Skole, Ska- 
łat, Skała, Tyczyn, Wiązownica, Wygoda, Zako- 
pane, Zbaraż, Zywiec i fundacji Stanisł. hrab. 
Skarbka. 

W dalszym ciągu odniósł się Wydział kra- 
jowy do dyrekcyj kolei państwowych we Lwo- 
wie i Krakowie, kolei Karola Ludwika; kolei 
północnej cesarza Ferdynanda; oraz do p. E. 
Zifiera, jako wice prezesa rady nadzorczej kolei 
lokalnych kołomyjskich i bukowińskich — z 
prośbą wzięcia pod rozwagą i przedłożenia wnio- 
sków co do projektowanych linij, które miałyby 
się łączyć z kolejami, będącymi pod zarządem 
powyżej wymienionych dyrekcyj. Wydział kra- 
jowy wezwał zarazem zarządy tych kolei, ażeby 
oświadczyły czy i w jaki sposób byłyby 
skłonne poprzeć budowę, względnie przyszłą 
eksploatację proponowanych przez siebie linij 
kolejowych. Do przedstawienia wniosków w tej 
sprawie zaproszeni zostali również posłowie dr. 
Tadeusz Pilat i dr. Tadeusz Rutowski. 

W końcu odniósł się Wydział krajowy w 
tej sprawie do namiestnictwa. W piśmie swem 
wyraził Wydział krajowy przekonanie, że spra- 
wa budowy kolei lokalnych dotyka niewątpliwie 
w wysokim stopniu także interesów państwa i że 
byłoby nader pożądanem, aby projekt sieci ko 
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już zdrowiu, ponimo to jednak musiała jeszcze 
leżeć w łóżku. Nie zważając na to, podprefekt 
odbył z nią długą pogadankę w obecności Co- 
quineta. którego obdarzał zupełnem zautaniem 
swojem. Zanim tutaj przyszedł, ułożył był sobie 
p. Molimard w pamięci rodzaj kwestjonarza i 
przy tegoż pomocy wyciągął z Leobji powtórną 
relację o owej przygodzie nocnej z najdrobniej- 
szymi szczegółami. A rezultatem tego było, że 
obecnie opowiadaniu młodej dziewczyny najzu- 
połniejszą dawał wiarę. Odchodząc wreszcie, za- 
iecał jej spokój, staranną uwagę na djetę i przy- 
rzekał powrócić po upływie dwu dm. Gdy był 
już u drzwi, zatrzymała go Leonia, wołając: 

— Panie prefekcie.. zapomniałam jeszcze o 
jednej rzeczy. Przypomnisz pan scbie niezawo- 
nie, iż w prefekturze wśród opowiadania mego 
wspomniałam panu o pewnym drobnym twardym 
przedmiocie, który wtedy w nocy, wtym pokoju 
tajemniczym, nogą nadeptałam i szybko ukryłam 
w _ kieszeni.,. 

— Ach prawda! Na wieki zapomniałem o 
tem! Pokaż mi go pani... co to jest? 

— Wśród trwogi i zamięszania nie dobyłam 
go z kieszeni dO tej chwili. Bądź pan łaskaw 
potrudzić się do przyległego pokoju, a tam Luiza 
wskaże panu suknię, a której wczoraj przynie- 
śliście mnie tutaj — Jeśli pamięć mnie nie zawo- 
dzi, rzecz ta leży w prawej kieszeni. 

Przywołaną Luiza przyniosła ową suknię i 
po chwili istotnie dobyt p- Molinard z prawej 
kieszeni maly błyszczący przedmiot, srebrną 
sprzączkę 0d trzewika kcbiecego, wysadzaną 
kilku małymi, dziś bezwartościowymi djamen- 
cikami. 

P. Molinard potrząsnął głową. Sprzączka ta 
nie odznaczała się niczem szczególnem. Tysiące 
takich samych nosiły Faryżanki w tym czasie, 
w którym się rozgrywa opowieść nasza. Mimo to 
podprefekt schował ją do kieszeni, w nadziei, że 
ona mu dopomoże do wyśledzenia włażcicielki. 
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Karola Ludwika radea rządowy Sladkowski, wyje- 


jeneralny inspektor remont został ze stanowiska tego 
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lei lokalnych mógł być ułożooy w porozumieniu 
z rządem. Wydział krajowy prosił zatem na- 
miestnictwo, aby sprawę tę wzięło pod rozwagę 
i podało do wiadomości Wydziału. nietylko te 
linje kolejowe w kraju, któreby bezpośrednio 
potrzebne były dla interesów państwa, ale także 
objawiło w ogólrości zapatrywanie rządu w tej 
sprawie. 

Po zebraniu dat i warunków, jakie będą 
przedstawione w odpowiedziach na rozesłany 
kwestjonarjusz, Wydział krajowy zamierza wy- 
stosować dalsze pytania, dotyczące szczegółów 
tych kolei lokalnych, których rację założenia 
uzna za najwięcej uzasadnioną. Pytania te odno- 
sić się będą do szerokości tora (normalny, czy 
wąski), do zużytkowania istniejących dróg bitych 
pod budowę kolei lokalnej, ło warunków topo- 
graficznych trasy, do  przypuszczalnego kosztu 
przeciętnego na 1 kilometr bułowy, do zakupna 
inwentarza ruchu. utrzymania i eksploatacji ka- 
żdej linji z osobna itp. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Dyrektor 


ruchu kolei 


chał w sprawach służbowych na kilka dni do Wie- 
dnia. 

Nekrologja. We Lwowie zmarli: Jadwiga P an- 
kiewiczówna, uczennica 7 k). szkoły wydziałowej, 
w 18 r. życia; Katarzyna Werner, w 75 r. życia; 
Filip Grzegorz, w 61 r. życia. 

Kalendarz. Sroda (1.): Hugona. — Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 46, zachód o godzinie 6 
minut 28. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
ptactwo wodne i błotne w ogólności, dropie, pardwy, 
słonki, cietrzewie, głuszce. 


Z życia towarzyskiego. W niedzielę d. 5. 
kwietnia o godz. 8. wieczór pobłogosławiony będzie 
w kościele katedralnym związek małżeński porucznika 
19. pułkn obrony k ajowej p Emanuela Hohe- 
nauer, z panną Bronisławą Kamińska. 

Dziś — prima aprilis. a więc ostiożnie piękne 
panie, gdyż wszystko, eo wam ktoś dziś szepnie w 
uszko — to żart, nie zobowiązujący do niczego. A i 
druga połowa rodu ludzkiego niech się tażke nie da 
wziać dziś — jak to mówią we Lwowie -— „na 
kawał!* A więc żartujemy, ale miejmy się na ba- 
czności. 

Marzec dał się porządnie 
wprawdzie kilka dni bardzo 


we znaki. Mieliśmy 
ciepłych, prawdziwie 
wiosennych, reszta jednakże była deszczowa lub śnie- 
żna. Wczoraj np. w samo południe w przeciągu go- 
dziny Śnieg grubą warstwą pokrył ulice miasta, tak, 
iż można było używać „szlichtady*. Na szczęście 
marzec minął a miejmy nadzieję, że kwiecień będzie 
lepszy, choć i to rzecz wątpliwa, gdyź jak mówi 
przypowieść ludowa „kwiecień  plecień, bo przeplata, 
trochę zimy, trochę lata“. Gdyby tylke trochę było 
zimy a więcej lata, to nie byłoby najgorzej. 
Uzupełniający wybór. Mieczysław Urbański, 
wybrany posłem do rady państwa z kurji większych 
posiadłości ziemskich powiatów : Sanok, Bircza, Lisko, 
Brzozów i Krosno, złożył swój mandat. Uzupełnia:ący 
wybór rozpisało namiestnictwo na dzień 4. kwietnia. 
Z armii. Feldmarszałek por. Wiktor hr. Griwe- 
nitz, inspektor wojskowych zakładów stadniczych i 


uwolniony, a na jego miejsce powołany feldm. pcr. 
August Nemethy. komendant dywizji kawalerzyckiej 
w Krakowie. Komendantem krak. dywizji kaw. został 
mianowany jen. major Gustaw bar. Wersehe. 

Podpułk. Wiktoryn Steinbrecher x pułku nr. 
15. został zwolniony z komendy szkoły kadeckiej 
w Karłoweu i przeniesiony do pułku nr. 88. 

Rotmistrz Juljan‘ Ffscher został mianowany perso- 
naloym adjutantem zastępey komendanta korpnsu lwo- 
wskiego feldm. por. Karola Fischera. Kadetem rez. 
mianowany Wł. Roth z pułku 41. Kapelanem woj- 
skowym 2 kl. w rezerwie mianowany Wiktor Zaha- 
rowski. Zastępecami lekarzy asystentów zamianowani 
jednoroczni ochotnicy dr. Kudw. Kartyński w Krako- 
wie, a dr. Dawid Anhaach w szpitalu lwowskim. 

Przeniesieni: Por. Fryd. Zothe pułk. nr. 90. 
do instytutu geograf. w Wiedniu, podp. rez. Tad. 
Szybalski od trenu do dragonów nr. 10, Filip Ma- 
chek oficjał aptekarz z Tryestu do Pola. Pozwolono 
z'ożyć szarżę podpor. rez. Anatol wi Łueyk z pułku 
nr. 9. 

Mianowania. Namiestnik zamianował kaneelistę 
dyrekcji policji we Lwowie, Lwa Kotowicza, oficjałem 
tejże dyrekcji, 

Kr.jowa dyrekcja skarbu zamianowała prakty- 
kantów konceptowych: ustawa Nechaya Felseisa i 
Michała Toepfera, koncepistami skarbowymi. 

Z prasy. Ks. Łukasz Bobrowicz ustąpił z dniem 
wczorajszym z redakcji Narodnej Czasopysz, a nato- 
8 a. CGE AR" af" | | | 
która zamieszkiwała, lub jeno chwilowo przeby- 
wała w owem tajemniczem domostwie. 


W milczeniu i głębokiej zadumie powracali ; 


| 
pp. Molinard i Coquinet do prefektury. W cza 
sie przesłuchania odpowiedziała im Leonia częścią 
na pytania dotyczące, częścią z własnego popędu, 
całą historję swego życia, a uczyniła to w spo- 
sób tak prosty, skromny i przekonywujący, że 
zdobyła sobie nietylko zaufanie, ale czem raz 
żywszą sympatję obu słuchaczy. 
O jednem tylko przemilczała przed nimi — 
mianowicie, że udała sie była do mieszkania hr. 


Hektora Montrailleta. Duma i wstydliwość wro- 


dzona zamykały jej usta w tym wypadku; oba- ' 


wiała się, że, być może, i ci dwaj ludzie posą- 
dzą ją o inne pobudki, aniżeli one były w rze- 
czywistości 
uczynił. 

Rozumie się sumo przez się, że p. Molinard 

wiedział już o tem z licznych artykułów dzien- 
nikarskich, iż niektórzy wiekiem starsi goście 
cyrkowi upatrywali w Leoni uderzające podo- 
bieństwo do „mademoiselle Xeres"”, zamordowanej 
przed 16 laty woltyżerki, i w głębi ducha uwa- 
żali ją za córkę tejże. 

Zgodność dat pewnych i rozmaite inne oko- 
| liezności czyniły tę hypotezę dość prawdopodo- 
( bną. Więc, gdy teraz Leonia poczynała coraz 
| bardziej zajmować sobą p. Molinarda, tenże zwra- 

cał pilną uwagę na każdy, choćby najdrobniej- 
szy, szczegół, a jakkolwiek wyjaśnienie zagadko- 
| wej przygody nocnej miał na sereu, jako naj- 
| blizsze i najważniejsze zadanie swego urzędu, to 
| jednak równocześnie przedsięwziął sobie oczy- 
| 


podobnie, jak to młody Montraillet 


nić kroki, celem wznowienia śledztwa co do owej, 
niepamięcią już pokrytej, zbrodni w Amiens. 
Powiadają o dzikich plemionach indyjskich 
Północnej Ameryki, że, na równi z drapieżnymi 
mieszkańcami lasów dziewiczych, wyposażonymi 
nadzwyczajnym instynktem, wzrokiem, słuchem 
i powonieniem, umieją odczuwać każde niebez- 
pieczeństwo, choćby milami jeszcze oddalone. 


Otóż podobne uczucie miewają także funkcjona- ' 
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ca największy wybór dywanów, kap, kocyków, plaidów, bie-izny systemu Jagera, kaloszy rosyjskich, k 
parasoli, kapeluszów, koszul. krawatek, rękawiczek, kufrów i t. p. po najniższych çena`b, 


yw s w 
nirt amm ny a M 
miast czywtra | ghi myf aE- 0-40, 
pismie owjął p. Uyryl Kachuikiewicz. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Srednia 
temperatura wezoraj była -} 20°C., najwyższa 
+ 78°C., najniższa + 1 090. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
riechnieznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z zachodniej strony, co siły słaby (2), średnia tem- 
peratura doby będzie około -L 20°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza bardzo wilgotna 85 pre.; opad: Śnieg. 

Nowa ujeżdżalnia. Po zburzeniu starej ujeżdżalni 
Leśniewieza przy ul. Czarneckiego, przez przeciąg prawie 
jednego roku, Lwów pozbawiony był ujeżdżalni pry- 
watnej, któraby nie była zbyt oddaloną od środka 
miasta. Nareszcie udało się znanemu nauczycielowi 
konnej jazdy, p. Marjanowi Stipalowi, wyszukać 
odpowiednie miejsce ; to też niedługo otworzy on uje- 
żdżalnię w hotelu Zorża na t. zw. „trzeciem podwó- 
rzu*, powstałem z dawnego ogrodu Tow. „Frohsinn'u*. 
Dla amatorów Konnej jazdy niewątpliwie wiadomość 
ta będzie bardzo pożądaną, iż p. Stipal, jako nauczy- 
ciel, poszczycić się może długim szeregiem wybor- 
nych jeźdźców, wyszłych z jego ręki. 

Piękny dar. Wilhelm hr. Siemieński-Lewieki 
darował gminie Magierów na wieczne czasy budynek 
ratuszowy w Magierowie w śródmieściu położony, 
jako fundacja na szkołę ludową. 

W nowej izbie poselskiej austrjackiej zasiadać 
będzie według zawodu 51 adwokatów i net: rjuszów, 
12 lekarzy i aptekarzy, $ mechaników i architektów, 
29 urzędników, 20 duchownych, 147 właścicieli dóbr 
i realności, 30 przemysłowców, 9 dziennikarzy, 40 
nauczycieli i profesorów. 

Do Brazylji wyjechali w tych dniach przez Bre- 
mę: X. Chełmieki, jeden z redaktorów Słowa i pan 
Mikołaj Glinka, obywatel gub. warszawskiej. Mają 
oni zamiar przemieszkać w Brazylji około 4 tygodnie, 
zbadać warunki bytu za oceanem emigrantów polskich, 
poczem cheą przywieźć do kraju grono wychodźeów, 
którzy wyrażą życzenie opuszczenia Brazylji. 

Słynne stowarzyszenie „Jolklorystów* angiel- 
skich urządza w październiku r. b. wielki, międzyna- 
rodowy kongres badaczów leg-nd, podań i klechd lu- 
dowych. Prawdopodobnie zaproszenia zawędrują i tu 
de nas, zaś „Wisła“ nie pominie milczeniem donio- 
słych prae kongresu. 

Petersburski okręgowy sąd wojenny skazał 
podporucznika lejb gwardji pułku Pawłowskiego, 
księcia Wadbolskiego, za zadanie w pojedynku prze- 
ciwnikowi rany, wskutek której tenże zmarł, na 
zamknięcie w fortecy przez tizy lata, bez ograniczenia 
praw służbowych. 

Kursa farmakologiczne dla kobiet. Minister- 
stwo oświaty w Rosji zaprowadziło kursa farmakolo- 
giczne na medycznym wydziale dla kobiet. Na kursa 
te będą przyjmowane kobiety od lat 16 do 40, mające 
świadectwo z ukończonego gimnazjum żeńskiego i me- 
gące zdać dopełniający egzamin z łaciny. Kurs far- 
makologiczny będzie trzyletni, równocześnie teorety- 
czny i praktyczny, albowiem uczennice będą praco- 
wały w laboratorjach i przyrządzały lekarstwa według 
recept, zadawanych im na lekcję. Po zdaniu egzaminu 
otrzyma uczennica tytuł „pomocnicy prowizora* i bç- 
dzie mogła objąć posadę zarówno w prywataych jak 
i w rządowych aptekach. 

Poetycznym zwyczajem obchodzą mieszkańcy 
Rumunji pierwszy dzień wiosny, który przypada w 
królestwie rumuńskim 1. marca. Każda młoda dzie- 
wczyna otrzymuje od swego ojca, brata, przyjaciela, 
kochanka, czy narzeczonego, amulet w kształcie me- 
daljonu, najczęściej metalowy, z datą dnia i roku, 
oraz godłem odpowiedniem do stanowiska, jakie zaj- 
muje względem niej ofiarodawca. Amulet taki nazywa 
się „martisoare“ i musi być noszony na ręku lub 
na piersi, w bezpośredniem zetknięciu z ciałem, do- 
póki pierwsza kwiinąca róża, lub pierwszy śpiew 
słowika nie oznajmi ostatecznego zwycięstwa lata. 
Poczem „martisoare“ bywa zawieszony na kwitną- 
cym krzaku różanym, lub na młodem  zielonem 
drzewku. Zwyczaj ten rozpowszechnił się takze mię- 
dzy cudzoziemcami w Bukareszcie, gdzie więksi jubi- 
lerzy wspólzawodniczą w wyrabianiu amuletów, a 
setki ludzi żyje przez pierwszą połowę marca ze 
sprzedaży „martisoarów.* 

Amatorka małżeństw. W Paryżu aresztowano 
pewną Angielkę, miss Lean, która anonsami zwabiła 
mężczyzn du żeniaczki, wychodziła za mąż, po ślubie 
obrabowywała mężów z pieniędzy i potem uciekała. 
Tym sposobem oszukała czterdziestu dwóch amatorów 
hymenn i ma zatem równocześnie 42 mężów. Wszyscy 
oni zapewne figurować będą w procesie, który obie- 
cuje być bardzo zajmującym. 

Także „Thermidor“. Najnowszą materją, jaką 
się obecnie Paryżanie, a szezególniej Paryżanki zajmują, 
jest „Th'rmidor*, jeduak nie owa dramatyczna tkanka 
Wiktoryna Sardou, ale moc sztuk materjału, który 
najświeższy kaprys mody rzucił na okrasę bieżącego 
sezonu, materjału, w wielobarwnie cieniswane, wielkie 
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aray. De wiuo CEJ GĄ yedirodutsnte: «radu Falrcusk " 
cofnął zakaz wystawiania senzacyjnego dramatu, i że 
„Thermidor“ po usunięciu pewnych nieporozumień, 
z administracją „Komedji Francuskiej“ na scenie iej 
wkrótce się znowu ukaże. Eleganckie zatem paryżanki 
przysłuchiwać się będą miały sposobność „Thermido- 
rowi* w „Thermidorach*, 

Królowa Wiktorja zainstalowała się już w Gras- 
se, miasteczku Francji południowej nieopodal Cannes. 
Francuska eskadra morza Śródziemnego zawinęła do 
zatoki Juan, gdzie pozostanie przez cały Czas pobytu 
królowej w Grasse. Prefekt departamentu Alp nadmor- 
skich i burmistrz Grasse przyjmowali królowę. Dwo- 
rzec i ulice były uroczyście ozdobione flagami, przed 
hotelem wzniesiono bramę tryumfalną. Dwie wojskowe 
kapele oddano do rozporządzenia monarchini. Doig 
30. marca odbyła się na cześć królowej „wałka 
kwiatów.“ 

Republikę niewieścią postanowiły założyć 
Amerykanki na walnem zebraniu, jakie się odbyło 
niedawno w Waszyngtonie. Na prezydentkę została 
obrana Emma Willard, na sekretarkę mrs. Elisabeth 
Stanton. miljonowa dama. W przemówieniu swem ta 
ostatnia usiłowała dewieść, iż ród ludzki istnieje już 
od lat 85.000, z których zaledwie 3000 przypada na 
okres cywilizacji. W ciągu S6.000 ubiegłych lat 
kobiety rej wodziły lecz odebrano im berło władzy. 
Za to przestępstwo pani Stanton czyni odpowiedzial- 
nym Kościół (1). Wszak Paweł apostoł powiedzial ; 
„Niewiasta winna milczeć“, a Wszyscy Ojcowie Ko- 
ścioła povostawali w stanie beażennym. W okresie 
kamiepnym i bronzowym kobieta była głową rodziny, 
w następstwie niejednokrotnie dzierżyła berło i spra- 
wiała godność kapłańską; dziś jest niewolnicą. (Ba- 
gatela !...) Naloży zatem wywalczyć utraconą władzę. 
W tym celu obok męskiego, ma powstać w Wa- 
szyngtonie kongres ermancypowanych niewiast Z sena- 
tem i izbą. Zapewne będzie ¿n miał za zadanie do- 
prowadzic ludzkość do błogiego dla niewiast stanu 
z przed 5000 lat... 

Trąd w Kolumbji. W dzielnicy zamieszkałej 
przez Chińczyków, w mieście Wikrorja (Kolumbia 
brytańska), odkryto czterech trędowatych. „uieszkańcy 
mocno tem zaalarmowani, obawiają się rozszerzenia 
strasznej choroby. Władze zachowują się z dziwną 
apatja.] 

Legendowa szara kapota Napoleona |. została 
skradziona przed kilku dniami przez bandę rzezi- 
mieszków, którzy nie wiedząc wcale o wartości RĄ 
storycznej płaszeza, sprzedali go jakiemuś handlarzowi 
starzyzny, nieświadomemu również, iż nabył skarb 
prawdziwy. Ta historyczna pamiątka znajdowała się 
w posiadaniu niejakiego p. Chenal, mieszkającego 
w Bourg-la-Reine (departament Sekwany) i została 
wyniesiona z domu wraz z cennemi srebrami. Zło- 
dzieje, znalazłszy pod ręka tę niepozorną  kapotę, 
owinęli w nią zrabowane przedmioty. 

W pałacu wersalskim, w jednej z komnat 
apartamentów królowej, wystawione są dwa wspaniałe 
kobierce historyczne, które odnalazł pewien mieszka- 
niec Wersalu w starym domu w Bretanji, gdzie spo- 
czywały w ukrysiu przez blisko lit 100. Kobierce 
owe zostały swego czasu wykonane według rysunkó 
Lebruna i były własnością wielkiego delfina, syna 
Ludwika XIV, a wyobrażają dwa epizody z wojen 
Aleksandra Podczas rewolucji ksiądz Loeden de Ke- 
romen poseł do Konstytuanty, zawiózł kobierce do 
Bretanji. 

Swięta przeszły dosyć wesoło i przyjemnie, bez 
ważniejszych wypadków. Pogoda nie bardzo sprzy- 
jała wędrówce po święconem, gdyż kilka razy w ciągu 
dwóch dni mieliśmy śnieżycę. Oczywiście śnieg długo 
nie leżał, stopiły go promienie słoneczne, które po 
chwili kryły się znowu po za deszezowemi chmurami. 
Aura była więc prawdziwie galicyjska. ~“ 

Pierwszego dnia ofiejaine Święcone odbyło się 
u namiestnika hr. Badeniego, u arcybiskupa ks. Mo- 
rawski licznych * gości przyjmował w swoim pałacu 
w południe. 

Przy,ęcia u p. prezydenta miasta nie było w 
tym roku, gdyż p. Muchnacki bawi w Krakowie w 
odwidzinach u swej córki. Radni miasta składali 
życzeni. pierwszemu delegatowi p. Michałowi Michalą 
skiemu drugiego dnia. Przyjęcie było nader serdeczne. 

Tyle o „Święconem.* 

Wspomnieć jeszcze musimy o śmignsie, którego 
tak bardzo obawia się nasza płeć piękua, a to wła- 
śnie ze względu na swą płeć, no i na puder... Wcezo- 
raj śmigusowano najrozmaitszemi perfumami, a gdy 
zabrakło fiołkowej lub rezedowej... przypuszczano 
utak... świeżą wodą. Ta ostatnia lała się obficie, naj- 
więcej w Rynku przy studniach. Tutaj „damy od ko- 
remesła* wychodziły zupełnie skąpane.  Figlarze 
uliczni urządzali także śmigusa pięknym semitkom 
sklepowym, to też kilka spraw zakończyło się aż na 
inspekcji policyjnej, która skonfiskowała sikawki, 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj rano w domn‘ 
przy ul. Grodeckiej |. 85, został jednakże w krótkim 
czasie przez straż pożarną ugaszony. 
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rjusze, osiwiali w służbie Temidy, ilekroć otrzy- 
mają od losu choćby najlżejszą wskazówkę. 

Tak dobrze tedy p. Molinard, jak Coquinet, 
czuli obecnie jakieś niemiłe drżenie serca; zdało 
się im ustawicznie, jak. gdyby kroczyli po oma- 
cku w ciemnościach, jak gdyby w rękach już 
trzymali nitkę Ariadny, mającą wskazać im wła- 
ściwą drogę w labiryncie — słowem, odczuwali, 
że stali w obec jakiejś niezwykłej afery krymi- 
nalnej, która mogła nastręczyć mnóstwo sensa- 
cyjnego materjału. Obaj zaś mieli tak dalece ró- 
wne usposobienia, że, gdy Molinard wszedł do 

! swego gabinetu. a Coquinet za nim, ten ostatni 
odezwał się całkiem spokojnie: 

— Tajemnicze urodziny panny Duval i afera 
Montraillet, te dwie sprawy — zda mi się — 
stoją ze sobą, panie podprefekcie, w bardzo ści- 
słym związku .. 

— I ja żywię to przekonanie — odparł za- 
gadnięty z zimną stanowczością — dla tego 
też uważam za nieodzowne, abyśmy przystąpili 
do działania z największą jeno ostrożnością i 
wybierali ku temu wyłącznie ludzi, jak najbar- 
dziej zaufania godnych mogąc jedynie z pomocą 
takich organów zwolna, ale konsekwentnie 
zbliżać się do celu... 

Przedewszystkiem atoli musimy sprowadzić 
tutaj z Amiens akta kryminalne, do owego mor- 
derstwa się odnoszące, następnie zaś przestudjo- 
wać je pilnie... Następnie należy za jakąkolwiek 
cenę odnaleźć ów M dotąd pannę Duval 
uprowadzono w nocy. Wreszcie musi być 

| bądź jak bądź wynalezioną właścicielka tej 
| srebrnej sprzączki... 

Na ten temat rozmawiali obaj czas dłuższy 


jeszcze. naradzając się co do wyboru tajnych 
ajentów, których należy w sprawę całą wtaje- 
mniczyć i nad kwestją, czy będzie rzeczą 


praktyczną, nadal jeszcze utrzymywać  Leonię 
w ukryciu, lub też ogłosić światu © jej pojawie- 
niu się w przefekturze. 

Coquinet, którego spryt policyjny w równej 


134 mw v. 
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mierze czerpał ożywienie i siłę w potęgującem í 


NRC 
naszej, jak w 


się współczuciu ala  bohaierki 
otaczającej tę arcy- 


owej czarnej tajemniczości, 
kryminalną 
jący zapał dla obrony zapatrywań swoich. 
Z niepra tykowanym u niego ogniem wymowy 
i akcentu wołał: 

— Przedewszystkiem należy, panie podpre- 
fekcie, zmyć z powierzchni świata ten skandal, 
jaki wywołała nasza prasa brukowa pod tytułem 
„afera Lola-Montraillet*... Opinja publiczna musi. 
koniecznie się uspokoić, anysmy mogli bez sen- 
sacji do roboty się zabrać. 


dobrze — odparł pan Molinard — gdyby można” 
nakłonić pannę Duval do potajemnego wyjazdu 


czu, niewidzialną i nieznaną przez nikogo, do- 
póki ten cały skandal trawą nie porośnie, 
— A jak ona później znów SIę pojawi 


szeni wydobyć ją na jaw publiczny, co bardz 
łatwo stać się może, to wówczas ta sama pras 
na nowo podejmie niedawny skandal i Pann 
Duval stanie się powtórnie — ogniskiem Walki.. 


jemniczem znów wypłynie na wierzch, to rzecz. 
prosta — będzie ustawicznie nagabywaną przez 
tłumy ciekawców, W pierwszym zaś rzędzie 
przez reporterów Sazeciarskich, którzy — o ila 
znam tych panów — na poczekaniu wymyślą so- 


bi całą opinję. Narobią wrzawy, wWzniecą pole- 
mike. słowem wznowią poprzedni skandal w ca- 
łej jego okazałości... 

| zaczął : 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


z Paryża i trzymać ją tak długo gdzieś na abo 


w 

Paryżu ? Gdy w ciągu śledztwa będziemy sma] 
— Wszystko to jest prawdą, mimo to je 
dnak, jeśli ona obecnie po 0Wwem zniknięciu ta 


bie jakąś bajkę straszną i znów poruszą do SR 


Coquinet myślał parę sekund, a poio 


i 
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sprawę, popadł nagle w zdumiewa- 


— To też byłoby zdaniem mojem bardzo, 


nagia siert. a s a = Ja 
poddana rosyjska zmaïła wezoraj nagle wskute wy- 
buchu krwi, w domu przy ul. Czarneckiepo l 26. 
Zmarła przybyła przed rokiem do naszego miasta 
i tutaj z prawosławia przeszła! na łono I 8 
tolickiego. Bliższych stosunków rodzinnych nie zdołano 
na razie sprawdzić. 
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Nowa powieść.  Przyjemną dla czytelników 
naszych wiadomością Spieszymy dziś podzielić się 
z nimi. Oto nabyliśmy od tak popularnego teraz i po- 
wszechnie lubianego powieściopisarza, jak hr. Win- 
centy Los, najnowszą jego dwutomową powieść p. t 
„Zięciowie domu Kohn ct Cie i druk jej rozpo- 
czniemy w naszym odcinku niezwłocznie po „Kmirze 

obrodym*. , 
śą ie 4 nowelle i szkiee hr. Łosia, który w o- 
statnieh kilku latach stał się nietylko 2 a naj- 

iejszych, ale zarazem i „najpoczytmiejszych "= 
JE wyrazimy — beletrystów polskich, bywają 
w Warszawie i Królestwie rozchwytywane. W naszej 
dzielnicy, ilekroć którakolwiek rzecz Jego, większa iub 
mnieisza, w jednem z pism polskich się pojawi, ciy- 
taną bywa tak samo z największem jeno zajęcioą NĄ 
gadka tego wyjątkowego powodzenia pisarza, kt ry 
niedawna dopiero powiększył zastęp u „Dar 
szych, tkwi bezwarunkowo w oryginalnyg wielce jego 
sposobie traktowania tematów, z życia wspó „ABK Za- 
czerpniętych, w fabuli, nie drażuiącej wprawdzie czytelni- 
ka szczegółami, na zmysł wprost działającymi, ale za 
będącej zawsze jakby fotograficzną reprodukcją n A 
alnego życia. Wielce w tem pomocnym a ai 
styl jego, również na wskróś oryginalny, żywy i AT- 
wny, jak rzadko spotyka Się So takim u młodszego 
pokolenia naszych nowelistów. Dotychczasową sferą, 
do której hr. Łoś czytelnika swego zwykł wprowadzać, 
był przeważnie i niemal całkowicie, dworek „szlachecki, 
tak miły i wdzięczny, jak 80 jeden Wojeieki umiał 
malować w wybornych gawędach swoich. Autor snać 
ukochał całem sercem te przepiękne tradycje, jakie 
się wykolebiły pod strzechami drobnej, jednowioskowej 
szlachty, zwłaszcza w Królestwie, skoro z taką lubością 
obraca się w tej atmosferze, skoro umie być. tak wier- 
nym i sprawiedliwym malarzem jej wad i cnót, a 
historykiem bezstronnym jej niedawnej przeszłości „A 

Lecz najnowsza ta powieść — „Zięciowie domu 
Kohn et Cie“ — rozgrywa się już na zupełnie odrę- 
bnym gruncie. Co prawda, i w niej nie brak postaci, 
żywcem schwyconych z grona tej „poczciwej, a ojczy 
znę nadewszystko miłującej braci herbowej; głównymi 
atoli bohaterami są tam przedstawiciele dwu krańco- 
wych warstw społeczeństwa... Nowożytna magnaterja, 
zwana po cichu przez rody historyczne parwenjuszam!, 
a usiłująca brak tradycyj rodowych, brak patrjotyzmu 
i brak rzeczywistego wykształcenia, pokrywać szychem 
złotym podejrzanych tytułów i fortuny, bardziej jeszcze 
podejrzanego pochodzenia — to jedni. Drudzy rekru- 
tują się z szeregów naszej plutokracji, zbogaconych 
raptem synów Izraela, którzy wczoraj Jeszcze, odma- 
wiając sobie i dzieciom wszystkiego od gęby, dla 
gromadzenia złota, dziś uiespodzianie „przedzierzgają 
się nie już w sybarytów, chcących jeno wygodnie 
używać swej fortuny, ale w nieopatrzych nieraz mar- 
notraweów. , 

Na tle życia tych sfer, osnuta jest tedy ta pt- 
wieść najświeższa hr. Łosia, a osnuta z całym jego 
talentem, fantazją i kapitalną zntjomością stosun- 
ków, wśródzktórych rzecz się rozgrywa. 


Listy londyńskie. 


28go marca. 


IX. 

Pod sam koniec rozpraw w procesie krymi- 
nalnyrą. wytoczonym pewnym posłom irlandzkim 
w Tipperary — kiedy prezes trybunału miał 
wydać wyrok „Ogień! ogień!" zawołano z 
kilku stron sali i w godzinę później z gmachu 
sądowego pozostały tylko ruiny i zgliszcza. Nikt 
życia nie utracił, ale spaliły się dokumenta. try- 
bunalskie i nadzwyczaj cenne „Roczniki miasta, 
prowadzone, aż do dni naszych, bez przerwy od 
r 1600. Charakterystycznem było zachowanie 
się ludu i mieszczaństwa: podczas gdy bowiem 
straż ogniowa, wi jsko 1 policja usiłowały zgasić 
pożar, tłumy ludu stały do koła płonącego gma- 
chu, śmiejąc się, śpiewając piosnki narodowe i 
oklaskając każdy złom murów rozpadający się 
w rumowisko i każdy strumień płomienny. strze- 
lający ku obłokum i rozpryskujący się w kaska- 
dẹ ognisty, W końcu sztandar królewski zachwiał 
się nad gorejącą wieżą i runął w ia 7 
a wtedy z piersi kilku tysięcy Irlan lczyków za- 
grzmiał okrzyk radości 1 tryumfu, lud wziął 
znak ten za wyrocznię.. więc też puścił folgę 
nadmiernej wesołości i mimo wielkiego czwartku, 
młodzież zaczęła tańczyć do upadiego do koła 
płonącej ruiny, wywleczono kilka beczek piwa i 
urządzono sobie orgię — obchód tak niespodzia- 

"nego końca koercyjnego trybunału. i Sędziowie 
bdroczyli posiedzenie do dnia dzisiejszego i do 
szkolnego gmachu w mieście, a więźniów (między 

Brtórymi znajdowali się. jako świadkowie obrony, 

- głośni pp- Dillon i O'Brien) spotkała publiczna 
owacja, towarzysząca im w powrocie do cytadeli. 

ndz nie 


sprzeciwiały się oczywiście tym 

wszystkim objawom narodowego. zapału, bo nie 

 paktócał on bezpieczeństwa ani mienia publi- 

 cznego —- był tylko upustem wezbranych uczuć; 

uczucia zaś nie należą do rzeczy zakazanych w 

kodeksie brytańskim... Pytanie tylko, czy gmach 

dowy został umyślnie podpalony? Sledztwo 
rozpoczęto. i , 

à Rząd, pragnąc zjednać sobie duchowieństwo 

_ Trlandji, zaprowadził wczoraj bardzo ważną re- 
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„200.000 W.. już i kwistia 


i tamtejszych warunkach oświaty. Dotych- 
czas tylko bezwyznaniowe szkoły i otwarcie an- 
glikańskie otrzymywały subwencję rządową, na 
przyszłość, choć szkoły sekciarskie (tj. prowa- 
dzone przez osoby, nie, należące ani do państwo- 
wego, ani do katolickiego Kościoła) pozostaną 
bez zapomogi — to jednak zakłady rzymsko- 
katolickie korzystać tkędą z tych samych przy- 
wilejów, co anglikańskie, i w tej samej proporcji : 
innemi słowy. pomoc: rządowa ma wynosić dla 
nich około 116 000 funtów st. rocznie. Niestety, 
antagonizm religijno-polityczny tak jest zaciekły i 
ślepy w Irlandji, że i tę reformę doniosłą okrzy- 
czano za... dyplomatyczny krok przedwykorczy, 
za ustępstwo nieuniknione, wydarte przemocą 
brutalnym sassenachom, Żałować należy, iż sama 
nawet hierarchja katolicka, która w tej właśnie 
reformie upatry wała istotną potrzebę kraju... temu 
pięć miesięcy, dziś ją przejęła obojętnie i nieomal 
kwaśno, niemile patrząc na wszelki krok poje- 
dnawczy torysowskiego gabineiu — nie obiecu- 
jącego zerwania politycznej unji kraju z W. 
Brytanią. 

Zastraszające objawy szczególnego pijaństwa 
zostały skonstatowane urzędowo w północnych 
hrabstwach Irlandji. Wiedziano już od paru lat, 
że hurtowna sprzedaż eteru przybrała tam zna- 
czne rozmiary i że lud zaczynał pić mniej wód- 
ki, ale o systematycznem używaniu eteru, za- 
miast alkoholu, nic miano należytego pojęcia. 
Okazuje się, że olbrzymia większość ludności, na- 
leżącej do warstw rozmaitych, zarówno wyższych 
i niższych, zasmakowała sobie w eterze do tego 
stopnia, że napoje alkoholiczne straciły odbyt 
prawie całkowicie. Dwa są tego powody: nie- 
zmierna taniość eteru w jego porównaniu z naj- 
tańszą wódką — i okoliczność, że upicie się ete- 
rem sprowadza skutki bezpośrednie daleko 
przyjemniejsze, że trwa krótko i że... pijak może 
p'wtórzyć dozę kilkanaście razy dziennie, odzy- 
skując zupełną trzeźwość najdalej w godzinę p^ 
zażyciu płynu. Zaznaczyć należy, że nie jest to 
eter czysty, lecz t. zw. „me'ylowany*. sporzą- 
dzony z metylowanego spirytusu — od którego 
rząd nie ściąga żadnego cła. Picie eteru odbywa 
się w ten sposób: amator płucze sobie dziąsła 
wodą, by przygotować usta do pełnego użycia 
specjału; wlewa potem do szklanki najmniej ły- 
żeczkę ód herbaty, a najwyżej łyżkę stołową, 
eteru, ściska nos palcami, by zapach nie sprowa- 
dził wymiotów... i połyka całą dozę od razu; 
zaraz też popija trochę wody, w celu zapobieże- 
nia zetknięciu się płynu z ciepłem żołądka, a 
tem samem i przykremu „odbijaniu się“. Nałogowi 
eterzyści potrzebują dwie 1 trzy dozy od razu, 
by się upić. Skutki zaś są następujące: nie ma 
w nich następstw alkoholicznych nadużyć, „nie 
ma zdenerwowania, bolu głowy, ani mdłości — 
jest za to natychmiastowe przej ście w stan całko- 
witej nieświadomości sennej, w ciągu której czło- 
wiek nie ulega wr żeniom rzeczywistości, lecz 
kompletnej złudy, i śni Inb marzy 0 szczęściu i 
czarodziejskich cudach. Reakcja przychodzi bły- 
skawieznie: człowiek się budzi, zupełnie trzeźwy, 
ale zasmucony i ociężały — młodzi ludzie, zwła- 
szcza kobiety, wpadają w histeiję; zwykłą kon- 
sekwencją zaś jest zanik czynności soków żołąd- 
kowych, dyspepsja i strata apetytu. Jakie nastę- 
pstwa ma picie eteru na organizm umysłowy, 
łatwo można pojąć... 

Wykaz statystyczny pokazuje, że nałóg ten 
szerzy się okropnie w hrabstwach Derry, Mona- 
ghan, Fermangh i Omagh — ogarnia więc część 
kraju, zamieszkałą vrzez (by dać cyfry dokła- 
dne) 176,029 osób; z tych zaś jest 50.800 ete- 
rzystów! Z dwóch miast większych, Druperstown 
z ludnością 9.800 ma  eterzystów 6.200 — a 
Cookstown na 13.000 mieszkańców, ma 7.300 
osób wszelkiego wieku, stanu : płci, oddanych 
straszliwemu nałogowi, do pozbycia się niepodo- 
bnemu! Rząd zamierza użyć dwóch środków na 
położenie tamy złemu.. które już zachodzi w 
dalsze okolice Irlandji i ukazało się w Szkocji i 
Anglji; z jednej strony nałożonoby podatek na 
eter, by podwyższyć jego cenę — a nadto, użyć 
prostej nafty do fakrykacji eteru, by tym sposo- 
bem uczynić płyn wstrętnym i amatorów jego 
karać wymiotami i bolem gł wy. 

Edmund Ś. Naganowski. 
Wiadomości literackie I artystycząc 

Repertoar teatralny. Dziś we Środę po raz 
pierwszy „Sen nocy letniej“, fantastyczna komedja 
w 3. aktach Szekspira, 2 mnzyką  Mendelsohn-Ber- 
tholdi ego; jutro we czwartek „Aida“ opera w 5. 
Verdi'ego. Gościnny występ panny Miry Heller, pri- 
madonny opery odeskiej, panny Elli Russel, prima- 
donny teatru Covent Garden, pana Warmutha, tenora 
opery warszawskiej i PP. Chodakowskiego i Jero- 
mina. 

Teatr. Po trzydniowej pamzie, spowodowanej 
wielkim tygodniem, sala teatralna zapełmiała się obu 
dni świątecznych, i popołudniu i wieczór, literalnie 
po brzegi, W niedzielę wieczór panna Russel świę- 
ciła z p. Warmuthem w „Romeu i Julji“ tryumf 
nadzwyczajny, który oprócz gęstych i hucznych 
oklasków, przyniósł znakomitej artystee sporo kwia- 
tów. Częścią tej daniny podzieliła się miss Ella 
z Bomeem i dyr. Jareckim, ce publiczność przyjęła 
nową salwą kolosalnego aplauzu. 

W czorajszego znów wieczora nieoszacowany „Teść“ 
pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego wslrząsał amfi- 
teatr śmiechem niemal ustawicznym i oklaskami roz 
bawionej publiczności. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnisiej- | z dnia 
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Wiedeń, dnia 31. Marca 1880 r. 
(godz. 3 min. 30 pa południu). 


Akcje alpejskie Towarzystwa górnic2e80 . 
węgierskie banku kredytowego 
Banku anglo-anatrjackiego . 
Unionbanku . . 
kolei Karola Ludwika 
kolei północnej . 
kolei połud niowej 
kolei państwowej . 5 5 
kolei lwowsko-czerniowieckiej s - 
„ kolei węgierska - północno - wąchadniej 
Losy tureckie b À . NPR 
Losy komunalne wiedeńskie 2 2 A è 
Akcje'l'owarzystwa tureckiego zarządu tytoniu 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne , . 
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Akcje Banku dla krajów koronnych 
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Akcje Bankvereinu É, 
Koayjaki rubel papierowy . 
Losy premiowane wẹgierskie 
Akcja kredytowe . U 
Eenta papierowa . 
Marki . . 
Napolaondery 


(Lombardy) 


Berlin, dnia —, Marea 1890 r. 
(godz. — min. — po południu). 


Eosyjaki rubel papierowy , 

Akcje auatrjackie kredytowe 

Akcje kolei Karola Łndwika 
Auastrjackie banknoty , è ý 3 
Akcja kolei południowej (Lombardy) 
Koayjske pożyczka wschodnia . . 
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DZIENNIK POLSKI e dnia 1.jKwietnia 1891. 


Z przyjemnością donosimy 1felomanom naszym 
że — jak to dowiadujemy się z przesłanego nam 
w czasie świąt komunikatu dyrokeji teatralnej — ta 
zdołała pozyskać na parę dalszych występów pannę 
Russel, nie suniej bawiącą chwilowo w naszem 
mieście pannę Mirę Heller, tak sympatycznie 
zapisaną w pamięci Liwowian artystkę Ponieważ i 
reszta solistów jak pp. Warmuth, Chodakowski, 
Jeromin, ochoczo przedłużyli umowy swoje po za sa- 
kramentalny 1. kwietnia, więc będziemy mieli dosko- 
nałą operę naszą do 14. kwietnia. 

Nowy parlament. Pod tym tytułem wyszła obe 
enie we Wiedniu broszura, zawierająca szczegółowe 
życiorysy wszystkich członków Izby panów i Izby 
deputowanych. Autor tej broszury dr. Gustaw Kohn, 
który już od lat trzech zajmuje się zestawieniem od- 
nośnych materjałów, w najnowszem wydaniu prócz 
życiorysów członków rady państwa, podał szczegóły 
dotyczące ważniejszych kwestyj poruszonych w osta- 
tniej sesji w parlamencie wiedeńskim i sejmach kra- 
jowych. Nadto zawiera ta broszura spis wszystkich 
ministrów, począwszy od zaprowadzenia w Austrji 
formy rządu dualistycznej. 

„Nowy parlament“ nietylko dla posłów, ale i dla 
szerszej publiczności, interesującej się sprawami par- 
lamentarnemi, będzie niewątpliwie bardzo pożądany. 

Pani Helena Modrzejewska, wbrew pierwotne- 
mu zamiarowi, nie przybyła na święta do Krakowa. 
Artystka do niedzieli zabawi w Warszawie, poczem 
uda się niezwłocznie do Pragi czeskiej na szereg wy- 
stępów. Dooiero w maju spodziewaną jest p. Modrze- 
jewska w Krakowie. 

„Pan Tadeusz" po chorwacku. W ostatnim 
numerze tygodnika chorwackiego Wienac zamieszcza 
p. Mareticz, profesor języków słowiańskich na wsze- 
chnich zagrzebskiej, kilkaset wierszy przekładu z I. 
księgi „Pana Tadeusza“. 

W „Russkoj Starinie* pojawił się dalszy ciąg 
„Zapisków* N. W. Berga, znanego tłómacza Mickie- 
wicza na język rosyjski i wydawcy  materjałów do 
historji powstania 1. 1863. Znajduje się tam jeden 
ustęp charakterystyczny, godzien zaznaczenia: „Wszy* 
stko, co u nas było lepszego — powiada autor — 
stalo po stronie Polaków, wyciągało ku nim ręce, 
ciągnęło w swe objęcia. Salony Katkowa (redaktora 
Moskow. Wiedomosti i Russkaho  Wiestnika) 
stały dla nich co piątek otworem, gdzie zbierało się 
mnóstwo literatów, Leontiew (współredaktor Mosk. 
Wied.) mówił o nich z entuzjazmem. Moje odezyty 
w „Towarzystwie miłośników literatwy”, tłómaczeń 
z Mickiewicza, zwłaszcza ustępów z „Pana Tadeusza“, 
wywoływały efekt niezwykly.* 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 18 „BLUSZCZU” 
za marzec. Zarządziliśmy jak 
najściślejsza kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ctśniętą jest stampiglia : 


BLUSZCZ.” 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy reklame.. é na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


Przegląd polityczny. 

* Cesarz Wilhelm podczas ośmiodniowego 
pobytu swego w Londynie zamieszka w pałacu 
Buckingham, gdzie wszystko na dzień 29. ezer- 
wca przygotować kazano. Będzie to zatem urzę 
dowa manifestacja niepisanego przymierza między 
Niemcami i Anglją. 

* Pruskie ministerstwo oświecenia zarządziło 
ogólną rewizję pensji duchownych katolickich. a 
jeneralny wikarjat arcybiskupi koloński zażądał 
już według Germanji od proboszezy podania od- 
nośnych żądań. 

* Z Kopenhagi donoszą, że Wydział finanso- 
wy landsthingu (izby wyższej) odrzucił uchwalo- 
ną przez folkething (izbę deputowanych) pensję 
narodową dla Jerzego Brandesa. 

* W procesie Chińczyka, któremu pomimo 
opłaty taksy i posiadanych funduszów nie po- 
zwoloeno wylądować w Australji augielskiej, wy- 
dała tak zwana tajna rada państwowa w Londy- 
nie wyrok ostateczny odmowny, gdyż „żaden cu- 
dzoziemiec nie może udowodnić, że ma bezwzglę- 
dne prawo do wstąpienia na terytorjam angiel- 
skie“. Wyrok ten ma wielką doniosłość. Globe 
pisze, że zwraca on się głównie przeciw dopu- 
szczeniu niechlujnych żydów w Rosji i zarażo- 
nych anarchizmem robotników europejskich. Zda- 
rzyć się może niebawem, że okręt z emigraniami 
nic będzie dopuszczonym do Anglii. s 

* W Nowym Jorku krążą głuche wieści, że 
w Wheeling. West Wiiginja, pięciuset Włochów, 
robotników kolejowych uzbroiło się w strzelby, 
rewolwery, pałasze i sztylety, zorganizowało się 
na sposób wojskowy i wyruszyło do Chicago: 
Tam mają połączyć się z drugim większym kor- 
pusem włoskim i pociągnąć do Nowego Orleanu 
dla wywarcia zemsty za wymordowanie UWIĘZiO 
nych tam Włochów. a 

* Rząd Stanów Zjednoczonych już dawniej 
ztiósł był obowiązkowo udzielaną naukę w ję: 
ER a mnan 

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnia 1. Października 1830 r, p ‘dtug segaru lwowskiego, 
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zyku niemieckim w szkołach ludowych prowin- 
cyj północnych, a obecnie zamierza nakazać, aby 
cakże w szkołach przez gminy założonych i u- 
rzymywanych, cała nauka zamiast w niemie- 
cekim udzielaną była w angielskim języku. Para- 
fie niemieckie zarówno katolickie, jak i akatoli- 
nkie zgodnie opierają się tym zamiarom rządu, 
toż samo tamtejsza prasa niemiecka. Niemcy 
obawiają się, że rząd Stanów Zjednoczonych po 
stępując w duchu nieustannie i systematy cznie, 
wywróci osattecznie tę także warownię riiemie- 
ctwa. 


(Telegramy z innych pism.: 


Wiedeń 31. marca. Cesarz zarządził po 
zmarłym hrabi Meranu dwunastodniową żałobę 
familijną, począwszy od 31. marca 

Cesarzowa przesłała z Corfu przez swego 
oshmistrza dworu depeszę kondolencyjną bratu 
zmarłego ginekologa profesora Brauna. (6. L.) 

Pittsburg 31. października. W kopalniach 
węgla w Pensylwanji trwa dalej bastówka gór- 
ników i przybiera coraz większe rozmiary. Wczo 
raj przyszło do poważnych zaburzeń. Około 1000 
bastujących robotników napadło fabrykę Fricka 
w Lontwood, wyrwało szyny kolejowe na dłu- 
gości 
sypania koksu i zapaliło kilka samotnie sto:ących 
domów i siodół. Druga gromada składająca się 
1500 bastujących robotników, napadła na fabrv- 
kę w Iimtowne, osaczyła ją. wypędziła pracują- 
cych w niej robotników i odgrażała się na do 


zorców. (G. L.) 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 

Wiedeń 31. marca. Plener zaprosił posłów 
swego stronnictwa na zgromadzenie w dniu 7. 
kwietnia, a to celem ukonstytuowania kluba zje- 
dnoczonej lewicy. 

Z okazji śmierci żony Riegera w Rzymie, 
wysłało pomiędzy innymi także zgromadzenie 
młodoczeskich mężów zaufania w Pradze, tele- 
gram kondolencyjny do Rzymu dla Riegera. 

Praga 31. marca. Według doniesienia Narodn. 
Listów, minister Steinbach przedłoży budżet 
na r. 1891 ze znacznemi zn ianami. 

Bruksela 31. marca. Prezydent ministrów;od- 
mówił członkom robotniczej rady generalnej po- 
słuchania w sprawie rewizji konstytucji. Z tego 
powodu zapanowało w tych sferach wielkie roz- 


goryczenie. i 
Madryt 3). marca. Onegdaj odbyły się w 


całej Hiszpanji liczne zgromadzenia robotnicze, 
które postanowiły święcić dzień 1. maja. 

Wiedeń 31. marca. Po zamknięciu giełdy świąte- 
cznej notowano: kredyty 81175; laenderbanki 22110: 
sztachany 260; lombardy 11875; alpiny 9590: weg. złota 
renta 10515. 

Wiedeń 31. marca. Cesarz zamianował ka- 
walerami złotego runa: arcyksiążąt Józefa Fer- 
dynanda Salwatora i Józefa Augustyna, syna 
arcyksięcia Józefa, jenerała kawalerji hr. Stern- 
berga, ks. Edmunda Clary, hr. Ryszarda Clam- 
Martinit'a i bana Kroacji hr. Khuena. 

Wiedeń 31. marca. Słychać, że Hohen- 
wart uważa za możliwe przyłączenie się Młodo- 
czechów do większości pod warunkiem, jeśli za- 
miast dotychczasowych przewódców, obejmą kie- 
rownictwo klubu Masaryk i Kaizl 

Praga 31. marca. Mularze zatrudnieni przy 
wielu nowych budowlach i przy budynkach kra- 
jowej wystawy zaprzestali pracować i g romadnie 
pociągnęli do Karolinenthal. 

Paryż 31. marca. Dzienniki  fraucuskie 
wszelkiemi siłami wmawiają w publiczność, że 
zamach sofijski był tylko dziełem wewnętrznych 
zamieszek bułgarskich, a nie z zewnątrz ukar: 
towany. 

Paryż 31. marca. Wczoraj otwarty został 
tutaj kongres chirurgiczny w obecności przeszło 
trzystu francuskich i zagranieznych chirurgów. 

Paryż 31. marca. Wbrew pogłoskom, jakoby 
ks. Orleanu bawił w ostatnich dniach w Paryżu, 
utrzymuja Gaulois i Figaro, że książe przebywa 
obecnie w Tyflisie, gdzie oddaje się gorliwie ło- 
wom, książe miał w Tyflisie otrzymać depeszę 
od hr. Paryża w Hiszpanji, zawierającą serde- 
czną odpowiedź na jego zawiadomienie o przy- 
jeżdzie do Tyflisu. Mimo to utrzymuje się wersja, 
że ks. Orleanu bawił w tych czasach w Paryżu, 
gdzie otrzymał depeszę od ojca, wzywającą go 
do opuszczenia stolicy i — Śpiewaczki pani 
Melba. Odwołanie to nastąpiło na żądanie redzi- 
wych ludzi z partji legitymistów, którzy niechę- 
tnie widzą młode książątko w roli pazia aktorki. 

Berlin 31. marca. Wszystkie stronnictwa żą- 
dają zniesienia funduszu welfowskiego. Z enuncia- 
cy] półurzędowych można sądzić, że rząd na 
to się godzi, ale żąda, aby rajchstag uchwalał co 
roku sumę 350.000 marek na wydatki tajne 
w sprawie bezpieczeństwa Prus i Niemiec, które 
dotychczas z tego funduszu pokrywano. 


CENY ZBOŻA 


z dnia 81. Marca 1890 r. 


Podwo- Jaro- 
| Lwów | Tarnopol | łoczyska pa 
Pszenica 5——8'25 7 88-58 LU 7 60 —8— 8 ——8 4%0 
Żyto 5 85—6 20/6-60—6— 5 40—5-90/6 —— 3: 
Jęczmień 6——6-15 5 25—7-— 485—6505 7—1 Zi 
Owies 6-——7-10|6 ——6-80,6——6-60/6——7 15 
Groch 6 20—9 75/6-——9-—|6-——5 60/6'30—9 75 
Wyka a= |=". 
Rzópak |. MWST OZ —— ZB 
Lnianka ZEE p. |= mma anjama mania | — 0 
Konicz czerw. |42—52— 12_52— |45—51— 45:—52:— 
Koniez biała | | — mM |——>——_ 
Koniez. szw. — | ————|— ——————— 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. —*— do —'—. 


Okowita za 10.000 litrów pr. loco Lwów 14 na termina 
— zł —— do —> - zł. 


500 stóp, zburzyło dwanaście pieców do į 


>. 5  OSEBĘ U O a „mmm == —o—  ==mgoo o... 
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Sofja 31. marca. Agence Balcanique dono- 
bliższe szczegóły o zamachu: W dniu 28. 
bm. wieczorem aresztowano indywiduum, które u 
rusznikarza Partla zakupiło rewolwer znaleziony 
w południe tegoż dnia w parku. Aresztowany 
nie przeczy, iż kupował rewolwer. lecz twierdzi, 
że kupił takowy dla brata, przebywającego obe- 
cnie w jednej ze wsi w dystrykcie sofijskim. Su- 
bjekt u Partla poznał w aresztowanym osobistość, 
która zakupiła rewolwer. Jest to Grek. rodem ze 
wsi Stanimaka pod Filipopolem. Zakupna rewol- 
weru dokonały przed trzema dniami trzy osoby, 
które rozmawiały ze sobą po grecku. Jest na- 
dzieja ujęcia i dwu pozostałych osób. Policja 
czyni pilne poszukiwania. Kordon rozciąguięty 
koło parku, zwinięto natomiast wszystkie wyjścia 
z miasta są bardzo czujnie strzeżone. Nikomu 
nie wolno miasta opuścić. Według dotychczaso- 
wych wiadomości, zamach dokonany został na 
bliski dystans. Prawdopodobnie sprawcy zama- 
chu działali z rozmysłem, gdyż dopełnili mor- 
derstwa w chwili, gdy ministrowie opuszczali cu- 
kier. ię. 

Swoboda utrzymuje, że celem zamachu był 
Stambułow, zaś Belczew stał się tylko przypad- 


kiem ofiarą morderstwa. 
Sofja 31. marca. Pngrzeb zamordowanego 


ministra, Bolcze wa, odbył się wczoraj wśród 
ogromnego udziału publiczności. Między wieńca- 
mi, których było mnóstwo, ściągał na siebie u- 
wagę wieniec księcia. 

Londyn 31. marca. Z powodu ostatniego za- 
machu, pisze T-mes, że po śmierci Stambułowa 
miał Benderew wpaść z bandą do Sofji, skorzy- 
stać zdazo że wszyscy potraciliby głowy, zamordo- 
wać księcia, wyrznąć jego zwolenników i wystosować 
odezwę do Rosji, wzywającą ją, aby przyszła 
oswobodzi: Bułgarję z jąrzma niemieckiego i je- 
zuickiego. 

Londyn 31. marca. Wszystkie dzienniki czy- 
nią Rosję odpowiedzialną za morderstwo, dokona- 
ne w Sofji na Belczewie. 

Petersburg 31. marca. Nowoje Wremia pi- 
sząc o sofijskim zamachu, którego ofiarą padł 
minister Bolczew, wyraża przekonarie, iż gto- 
sunki bułgarskie są zawsze jeszcze niemożliwe, 
Bułgarja jest kryjówką awanturników polity- 
cznych najbardziej podejrzanego gatunku i zbli- 
ża się już ta chwila, w której rządy europejskie 
nie będą dłużej obojętnie przypatrywać się temu, 
co się w tym kraju dzieje. 

Rzym 31. marca. Eksportacja zwłok żony 
Riegera odbędzie się jutro rano. Zwłoki po- 
błogosławione zostaną w kościele kolegium cze- 
skiego i odwiezione będą do Pragi. 

Chicago 31. marca. Infuenza grasuje w 
przerażający sposób. W zeszłym tygodniu zmar- 
ło 900 osób (w tym samym czasie zmarło w ro- 
ku zeszłym 419 csób). W ostatnim miesiącu 
liczba wypadków śmiertelności doszła do cyfry 
2.904 (1819 w roku minionym). W Indjach 2000 
osób zapadło na influenzę. W Pitsburgu i w 
Alleghany zachorowało 15.000 osób. 


Wiedeń 31. marca. Giełda zbożowa. Pszenice na 
wiosnę 8'92, na jesień 8:49, żyto na jesień 7'45, na wio- 
sne 7:88. 

Nowy Jork 31. marca. W północnych krajach 
Stanów Zjednoczonych grasuje i. fiuenza. 

Nowy Jork 31. marca. W teatrze ludowym w Chi- 
eago zaszły okropne sceny. W pobliżu taatru wybuchł pożar, 
publiezność zaczęła się tłoczyć ku drzwom: wiele kobiet i 
dzieci poduszono i zadeptano. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 31. marea 1891 r. 

HOTEL ZORŻA. A. B. Vóescy, z Buda-Pesztu, Tats- 
rowicz, z Lublina. R. Geringer, z Wiednia. Jakobi, z Pilzna. 
J. Neu, z Paryża. J. Zabielski, z Hołego. 2. Wilezyńska, 
z Wołynia. S. Bogdanowicz, z Kosowa. A. Lubieński, z Po- 
dola ros. 


si 


Powiekszemin fotograńiczne 


isbiejkotwiek totografji aż do naturalnej wieikcso' 
wykonuje bea zatruty podobieństwa 11 


Mirzec. ++ J. Heni beadok © 


Wszech nauk lekarskich 


Doktor S BOHIN, 
lbywszy praktykę w tutejszym szpitalu powszechnym udał 
się na dłuższy pobyt do Wiednia, Berlina i Paryża celem 
odbycia praktyki w tamtych klinikach, 


Odpowiedź dh M. D. G. Otrzymałam w lutym 1890 
roku zl. 15 i w lutym 1891 roku także zł. 15 za co stokro- 
tne Bóg zapłać. Siostry Felicjanki. 


badan SEG WZT 
„Ostatnia miłość 
powieść Jerzego Ohneta wyszła już w osobnej 
odbitce 


i jest do nabycia w Administracji 
Polskiego. 


po 50O ct. 


(HALIR HB. SKARBKA. 
W ziś: 


SEN NOCY LETNIEJ 


Dsiennika 


, komeda czarodziejska w 5. aktach W. Szekspira. 


Przekład Stanisława K. zmiana 


Muzyka Meudelsohna - Bartholdy. 
OSOBY: 


1e-eusz, książę Aton . Chmisliński 


u s ‚joec Hermii . . Szobert 
Aa nair ; : w oleń ki 
DÌ w o. zakochani w Hermiż || MEC. 
Filoszr „1, mistrz ceremonji na dworze 3 
Toseusza 2 . Milewski 
P.gwa, ciesla . Dęuicki - 
5,0), BIOL r4 . Suróżewski 
S,odek, tkacz . Feldman 
Dudka, miechownik . Piaseeki 
Ryjex, kotlarz . Walewski 
Głodniak, krawiec Wysocki 


układu pana Żymirskiego: 3) Tanie i 
za 0 Polka, wykogóji 8 pali Z COTyg de WE i 
Zupełnie noua Wystawa, 

Nowe dekoracie pędzla p, Dilla. 
Elektryczne Swiatlo. 
——ŚEL ĘĄ 3 
Jutro: „AIDA“, opera w 4. aktach Verdi'ego. 
Gościnny występ panny Miry Heller, panny Elli 
Russel i pp. Warmutha, Chodakowskiego i J+ romina. 


Przy zleceniach z prowincji upraszamy 
o dołączenie 15 ct. na list polecony. 


4 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Kwietnia 1891. 


Sadzonki 


łoziny koszykarskiej 


(Salix viminalis i caspica) 
sprzedaje 


=: e 


Doniesi enia rozmaite prewiewszow nych zbiorów 


po 1", eenta od wyrazu. 


ptekm A. Rożajowskiego w Tyczynie 
od 12. kwietnia poszukuje asystenta 


Ą 


lub magistra farmacji. 250 
nz 
+ 5, NW z 
ANĄ + Najlepsze trunki 
AL Amerykański Cectail 
NFI W 1 but. zł. 1 do zł. %50 ct. 
PA Starka 1 zł. Koniak 2 zł. 


zzz 
z uder hygleniczny, zalecany przez 
x lekarzy, bez żadnych domieszek, poleca 
Adolf Pokorny, magister farmacji, 
Lwów, Wał:wa 15. Cena pudełka 70 ct. 


z'kononma dobrych Świadectwach 
i rekomendacjach, z wzorowych dóbr 
gospodarczych, poszukuje posady zaraz 
pod adresą: „Agionom* w Jatwięgach 
o p. Krukienice. 252 
e 
a bndowę demu poszukuje PO- 
życzki 1.500 zł. za mniej- 
szyma procentem, Oferty pod: „Poży* 
czka* do Administracji „Dziennika. 
am —— 
De z długoletnich prenumeratorów 
„Dziennika Polskiego*, ma na zbyciu 
banknot austr. 5 reńskowy z roku 1806, 
Amatorowie tego rodzaju zabytków mogą 
go nabyć u włeściciela A. R. Ożydów 
roste rostante. 
Á c c 
"+oszakuję ukończonego prawnika lub 
F filozofa od 28 lat, prawego charakteru, 
na dobrego męża dla panny przystojnej, 
wykształconej, młodej, posażnej. Dyskre- 
cja rzecz honoru. Oferty rzetelne z szcze- 
gółowym opiszm i fotografją pod adresem: 


Drobne ogłoszenia. 


„Lubicz Administracja „Dziennika Pol- 
skiego“. 255 


Mam zaszczyt uwiadomić Szan. | 
Publiczność. że 


Główny Skład 


Piwa butolkowego 


a mianowicie: 
Okocimskie eksportowe, z 
Okocimskia ieżak, 

Pilzneńskie eksportowe, 
Pilzneńskie leżak, 
Lwowskie marcowe z browaru 
Lilienfelda, - 
Porter krajewy, wyrobu Jana Gótza 
w O(kocimie i 
Bock Okocimski, d 
znajduje się u mnie 
przy ulicy Sykstuskiej |. 14. 
Paskawe zamówienia na pro- 
wincję uskuieczniam natychmiast. 
Z poważaniem 


S. Wieser. 


Telefon nr. 149 do użytku Szan. 
Publiczności. 12 01 


Zarząd Dóbr Zalesie 
p'ezta Rzeszów 1262 
po 40 ct. za 1.000 sztuk. 


wina Heygalja, Touajskie 
beczkami, z Mady, butelkami we Lwowie 
nabywać można u właścicielki Wny Anny 
Neupauer, ulica Kochanowskiego 6. 
szczególnie wyborne na stare wina 
z r. 1880 it. d. odchodzą wedle fra 
ehtów do Westpreussen, Cnilmsee. 
Thorn do Rosji, Jakty itd. i są 
ordynowane przez najpierwsze po- 
wagi lekarskie. 


zakupują się wagonami 
Warunki do Pitzschk & Hanusa, 
Chemnitz w Saksonii. +38 


Dobra Mikulica z Wolica 


Mieszkania i sklepy 
w powiecie Fańenckim sołożone, 9 kilo- 


po 1 cencie od wyrazu. metrów od Przeworska, stacji kolei Żela- 
Tej oddalone, SĄ Z powedu działu ma- 
Pom: od różnych termi-jjątkowegoa z wolnej ręki do sprzedania. 
nów. Sklep. Stajnię. Wozo- 
wnię. Skład na towary wyuajmuje 
Zarząd realności Emilia Bertemi- 
liana Brajera w godzinach 9—12. 
i 3.—5. 196 | amanna 


Bliźsza wiadomość u Dra Stani- 
sława Sioelałowskiego. adwokata 
w Tarnowie. Pośreduiey wykluez eni. 


|PRAWO M M 1 MMK W 


ażdy nagniotek, gruba skó»| 
Doszukuje się pomieszkania ru Inb brodawki, usnwa 
z 9 pokoi, przedpokoju, spiżarni, ku-|się pewnie i wez bełu w jak 
choi, strychu i piwnicy — przy ulieyjnajkrótszym czas'© przez pro- 
Akademickiej, Kopernika, Batorego, Zi-|jste pędziowanie 
morowieza, Chorążeczyzny — także przy 
placu Marjaekim lub IHaliekim od 1. lipeajtki Jedynie prawdziwym apte- 
lub 1. czerwca. Adres: Akademicka 3 karza Radlauesra. 


JAJA Q 


Komisowy skład wyrobów 
wzorowego warsztatu tkackiego 
z Gliaianach 


w magazynie konfekcji damskiej 


Walerji Woyczyńskiej 
we Lwowie, ulica Halicka liczba il 
poleca w wiełkim wyborze i tanio: 
płótna, obrusy, serwety, ręczniki, ścierki, chustki 
do nosa, drelichy na story, na materace i na liberje, 
chodniki, portjery i wory na zboże. 
SEK Cecy siałe i fabryczne. "qwa 


KROOOOODODCOOCOODCOCYCA doc. 


Dyrekcja Dóbr Pawłosiowa 


olejowa i poczta Jar.slauw ma na sprzedaż bez wora, loco 


Te 


stacja x 


wagon Jarosław za 100 kler. netto 1290 
nasienie kartofli Oebul-k 5ehwarzenberyskich stero- 
czeskich : - «po zł. [*60 
L jeczmieni» Probsteiskiego : . JF 7:50 
i moharu do siewu w maju na zieloną paszę 
po 10 kler. ba morg ć -- + JEBIE 
buraków Obernderf kieh 0 — 
P czerwonej konieżyny Kon BŻ— 
P wyki eiemnej > ? : t © wa o EN 
„+. grochu białego NC = 


KIICOGOCC 
ZMEANA LOKALU. 


Skład we Lwowie w wielu 


II. piętre. — K. P. Karton 50 ct. 
s aptekavą. 766 


Korespondencja prywatna. 


; : r poszukuje 

Żyzie! Odwagą była jedyna myśl, że 4 
tym sposobem zrobię przyjemność! jeżeli zdolnego maszynisty 
to wszystko jest prawdą, eo piszesz ? 
Obawy nie ma żadnej, tylko ostrożnie ! 
Nudy nie do opisania. Nie tylko przy 
święc. lecz każdej chwili myśli o Tobie 
— Lilio. 233 


a zarazem 


męchanika do narzędzi rolniczych. 


Podania wraz z odpisami świadectw 
należy najdalej do 15. kwietnia b. r. 
wnosić pod adresem Zarząd dóbr państwa 
Płotycz, peczta Tarnopol, J 


Nieuwzględnione podania 
bez odpowiedzi. 


| 
ozestang 
p 1231. 


1235 


Pare tysięcy 


drzew akacjowych | 


mających średnicy 2 do 6 em. zaś wysokość 
2 do 4 mtr.w cenie za sztukę 20 do 50 ct 
są do nabycia 


Zarząd dóbr Rudnik. 


a 


F. POPOWICZ 


w Tarnopolu — poleca 


K. 
36 


0 


po złr. 2'10, 250, 3, i 4:4U, czerwona po 
wr. 250 i 3— franco Porio pocztowe 
i Beczułka. 
P.osz, 0 łaszawe zamówienia. 


OGLOSZENIA 
1239 


„KRAKUSA: 


TYGODNIKA POPULARNEGO 


rozchodzącego się w 2.300 
egzemplarzach przeważnie na 


swa 


sKCEG TW. h WSZ EUEPOWEK DE | 


== prowincji, przyjmuje admini- 


| 


Nowości z konfakcji 


QEGBOGGIGGOGE 
Galicyjski Bank Kredytowy 


ć 
$ cansi od dnia 
Q 
Q 
H 
D 
2 g 
? 


warystkie zaś znajduju 


A 
bega 


Przedruk nie będzie płacony. 


Gem. €BO<RIGOGCOGE 
c o 
Wydawca Józef Laskownicki, 


DE DLA DAM! TG 


poleca Magazyn Schayerów 
LWÓW. 


TW RZA p m A mm 
we J Z iĘ 
c. 


47» Asygnaty kasowe 4.. 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


sygnały kasowe 


dniowem wypowiedzeniein, 
e sią w obiegu 4.7, Asygmaty 
kasowe z 50 dzidwsie wypow:edzeniem oprocenio wana if 
poczawszy © dmia A. Mzia 1886 po lj|j =: 
46, x 30 daniowem terminem. wypowiedzenia. 


Lwow, dria Si. Stycznia : SU. 


stracja „Krakusa“ w księgarni 
Spółki wydawniczej polskiej w 
Krakowie, (pałac Spiski). 


i malerio WOŁNIANO i 
Wody mineralne raturalne. 
Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre nr. 8. 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne or- 
ganów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia ete. 

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 

ciężałość żołądka, upośledzone tra- 

wienie, brak apetytu, boleści żołądka. 
se Celestins. Choroby krzyża, pęcherzs,żwi 
ru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
betes) wydzielania białka w moczu. 

Hauterlve. Choroby krzyża, pęcherza, 

żwiru w moczu, dna, cukrzycy i biał- 

ka w moczu. 


Żądać należy, aby nazwisko żródła 
snajdowało się na kapslach. 


Dortać można we Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha, E. Mendrochowieza i 
Goldbauma i Wewiórskiepo. 547 


Wé Pargetif- Chambard 


LKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


H Pana CHAMBARD w Paryżu 


W skład których wehodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty, stanowią środek 
przeczyszczający, najprzyjemniejszy 
i najtańszy, Osoby 
bez różnicy płci 
i wiekn, mogą go 
zażywać bez ode- 
rwania się od zą- 
jec. Skutkują naj- 
pomyślniej prze- 
Y ciw zawrotom 
glowy, migre- 
nom, nudnościom, niestraw no- 
Ściom, biciu Serca, zatwar 


1. Lutego 1890 T. 


„6 


trawienia i cyrkulację krwi 
ułatwiają, . — We Lwowie w apte- 
kach pp. Mikolascha , Ruckera i 
Wewiórskiego. 


m yYPe KC” 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


e e WA. WEWN m<Jifa 


zaszczylnie| 
znanym Środnieńi na uagnio-| 


- X 
Państwo Płotycz $$ 
x 


3 
ó 


dzeniom, podniecają funkcje|? 


Magazyn konfekcji damskiej, oraz komisowy skład 

płócien wzorowego warstatu tkackiego z Glinian 
LL r e e 
Walerji Woyczyńskiej 

przeniesiony został do domu przy ul. Halickiej I. 11., naprze- 


ciw magazynu zabawek p. Henryka Miillera i poleca po ce- 
nach bardzo niskich, w wielkim wyborze 


„Nowości konfekcji damskiej. 


KKA 


BU Wszelkie ioboty sukien i okryć damskich, wykoruje 
w swej pracowni spiesznie i tanio, według najnowszych modeli. 


Dla , 
niezważających na modę! * 
HANDEL 


sukua i towarów węłnianych modnych 
pod firmą: 


JAN WALLACH i SYN Y 


we Lwowie Ryner liczba 33, 
Rok założenia 1841. 
Polach A 
Materje wiosenne i letnie na ubrania 
męskie i damskie, roku zeszłego, 
jakcteż i resztki po bąrdzo 
zniżonych cenach. 
Próbki tychże zawsze przygoto- 
wane i na każde żądanie ; 
się doręcza. 


mar” 


GOGOGOOCA 
X 


m 


zkkkkkkkkkkk 
Tyrolskie materje Loden 


wyrabiane z wełny owiec górskich 
na ubrania damskie i męzkie, płaszcze od deszczu i t. d. 
poleca w bogatym wyborze 1034 
Skład fabryczny 
X WILHELM WACHTLER, Bozen (Tyro) żę 


Próbki gratis i franco. 


FFIOOFEEEEI AAEE EAEE EZR 


` 


G 


Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko. 


Nowość dotąd niebywała: książki z wzorami dia krawców niefrankowane tylzo 
za nadesłaniem zł. 20, które po zamówieniu strącone będą z rachunku. 


Materjały na ubrania. 


Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje 14 mundury 
dla e. k. urzędników, tekża dla weteranów, straży ogniowych, glmnastyków i służących 
na liberję — niemniej sukna ua b.lardy, stoliki do gry, paktak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 zł, Kto pragnie 
nabyć towar ucze.wie sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częsciej oferują po enach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, źe opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten 
nioch się uda do największego składa sukna w Austro-Węgrzech pod firmą : 


Jan Stikarofsky w Bernie morawskiem (Briinn). 


Stały mój z»pas towarów dochodzi zawsze do */, miliona Zł., nic więe dziwnego, 
ża w takim światowym magazynie pozostaje wiela resziek. Każdy rozumie łatwo, 
że z resztek pozostałych próbek wysyłać nie mogę gdyż rozsyłając ich kilkanaście 
tysięcy, wyszerpałbym całe postawy sukna na same tylko probki, ci wszysey więc, 
którzy ozłaszarą, iż przesyłają próbki z resztek, dopuszczają się pospolitego 
Oszustwa, a z.miary ich są nadto wyraźne, by je bliżej określać potrzeka. Resztki, 
któreby się nie podobały, mieniamv na inne lub też zwracamy za nie pieniądze. 
Przy zamówieniu resztek należy podać dokładnie kolor, oenę i długość. Wysyłam 
tylko za zalieską najmniej za zł. 10 franco. Korespondencja prowadzę w jezy- 
„ykach: n emiecki», polskim, węgierskim. francuskim, czeskim i włoskim, 
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Wielki Magazyn Powozów 
firmy : 


E. & J. STROMENGER 
wo Lwowie, pwy ul. Karola Ludwika 1. 5, 


zaopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze powozy, 
wózki, taraniasy w najnowszych fasouach, wyrobu wła- 
snego jako też powszechnie znanej fabryki nadwornej 


Schustala I Spółki. 1260 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkoweco w Sioniąwić 


Stowarz. zarej. z nieogr. poręką 
odbędzie się dnia 10. kwietnia 1891 o godzinie 3. po południu 
w lokalu Towarzystwa 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z tzynności i rachunków za rok 1890. 

3. bprawozdanie Rady nadzorczej z wnioskiem komisji kontrolującej na 
udzielenie Dyrekcji absolutorjum. j 

4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1890. 

5. Wybór Dyrektora. 

6. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsze ustępujących : na 


któro się wszy. tkich P. T. członków zaprasza. 


Sieniawa, dnia 26. marca 1801. 1293 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Sieniawie. 
Prezes Sekretarz 
Kwieciński. Wankowicz. 
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Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, 
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Papier z fabryki czerlańskiej, | 
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wyrabiane od roku 1882, 
odznaczoze medalem srobrnym na wystawie hygieniczno - lekarskiej 


we Lwowie w roku 1SSS, 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości iekarskie, jak : 


prof. dra Draschego, 
Dra Riesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego. 
dra Ziembickiego ze Lwowa, 
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z Krakowa, 
C. K. radcy sanitarnego prymarjusza dra Wolana, dra Strzeleckiego dra Stockloewa w Gzermiowoach i w. i. 


ina lecznicze 
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie, 


w óćwieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak : 


Wino chinowe złr. 1:50, Wino chinowo-żelaziste zlr. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) złr. 1:50, Wino pepsynowe złr. 1:50, Wino peptonowe złr. 1:50, 
Wino Cendurango złr. 1-50. 


Główny skład na Galicję * aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


We Lwowie i na »rowincji we wszystkich renomowanych aptekach, 
Skład główny w Krakowie u p. F. Gralewskiegoe, aptekarza. 
We Wiedniu die Austrii, Węgier i państw ościennych u p. W. Maagera, II. Heumarkt, 3. 


Wystrzegać sią naśladownictw i podrabiań, bacząc na markę ochronną 
i własnoręczny podpis, sio każdej flaszki dołączony. 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego* 


dra Lorinzera z Wiednia, 


/ 
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, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


